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Banda młodocianych przestępców 
wykryta przez policję w Inowrocławiu& 
Kradz!eż~ i włamaniao-Pijaństw~ i orgie w opuszczonej stod91e. 

Ino·wrocław. 29 lutego. 1 · Od pewne~o czasu w Inowrocławiu dzielili się łupami i urządzali pijatyki i 
'Ozie~! p. ozostnwione bez opie:ci i rzu coraz częściej zdarzały się kradzieże i orgje. 

ccne aa pastwę zgubnych wpłyv.ów uli~ włamania. Przez długi czas nie można by Obława policyjna naprowadziła wre 
"Y w k1 ótkim czasie staczają się na dno• ło wykryć sprawców tych przestępstw, szcie na ich ślad. Aresztowano wszyst
edmoral 7acji - Stanowią o,ci szereg ponieważ dokonywane były z niesłycha- kich, Do szajki należało 5-ciu młodzień
przyszłvch przestępców. Fakt wykrycia nym sprytem. Istniało przypuszczenie, ców: Kazimierz Chęsiak i Alfons Wła
w Ino..vrccławiu szajki mołJocianych że na terenie faowrocławia grasuje ban zik, mający zaledwie po 15 lat, Kazi
przestępców jest jeszcze jednym dowo- da wykwaliiikawanych w swym fachu mierz Draeger, Jan Lewandowski po 19 
dem, jak palącą jest sprawa intensyw- włamywaczy. lat i 22-letni Erich Stanczewski, Zło
nieiszei niż dotychczas opieki nad mło- Policja postanowiła wreszcie. zlikwi- dzie:skiei szajce udowodniono cały sze
dzi'eżą i jak bardzo potrzebna jest w l:'ej dować za wszelką cenę nieuchwytną ban re!! kradzieży i włamań. 
dzie~zinie .współpraca instytucji pan- dę. a dochodzenia jej prowadzcne cier- Stwięrdzono również, że szajka do-
stwowych I społeczeństwa. pliwie przez dłuższy czas dały sensacyj- konała znacznej kradzieży u G. Draege 
MAA* W '&*SW !UC®*I W& z ne rezultaty. Okazało się, że włamywa ra, który jest ojcem jednego z przestęp-

czami są młodzieńcy· z Inowrocławia, ców. Banda !>osciadała specjalną taktyĄ 
którzy porzucili dom rodziców. - kę okradania i każda wyprawa była ~-

Zamach 
na dostojnika zakonu 

Jezuitów. 
Rzym, 29 lutcg\) 

Pokonano tu zamachu na h. sekreta
. r~a generalnego Jezuitów, Dacchi Ven
turi. 

Nieznany młodzieniec, którv z<lo.Jał 
uciec. próbował pode-rżnąć r.;a;·db k~it:
dzu narzędziem w rndza;u sztyletu. 

Venturi odn 1 ósł ranę. Mo0tywy zama
chu n;e są znane. 

Smlert1łnn Jazda 

Utworzyli oni szajkę, której siedzi- przednio dokładnie u\'lanowana. 
ba znajdowała się w opuszczonej stodo- Przed dokonaniem przestępstwa zło 
le należącej do majątku Nawęeioek. W - dzieje -poprzebier-ali z~ żebraków prze-
tej to stodole młodociaaj przestępcy prowadzili dokładne wywiady. 
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Znowu lałszywe bilety koleJo\VBe 
Aresztowanie konduktora i ośmiu „cywilów" „ 

Warsz41wa1 29· lutego. Łajchman, jak się okazało był w zmo 
Przed kilku dniami stwźerdzono, że wie z konduktorem, Romanem K' oni ar-

na oddnku Wilkowice-Sochaczew, -skim i drużyny konduktorskiej Warsza-
większość pasażerów jeździ za fałszywe- wa-Główna osobowa i obaj wespół fał
mi biletami kołejowemi. Zwrócono na to szywe „bilety" odsprzedawali po „zni
·uwagę policji, która wkrótce była ju·~ na źonej cenie" stałym odbiorcom, którzy 

„na gapę" o tropie producentów biletów. Ustalono w pewnych pociągach mieli już zapew-
Lwów, 29 )Utc!;o. mianowicie, że z „pasażerami'' porozu- nione bezpieczeństwo. 

Na dachu nociągu, idącef(O ze Stani- . miewa się Jakób Łajchman, będący w Przy Łajchmanie znaleziono 10 fał-
slawowa do Lwowa, znaleziono zwłoki 1 bliskim kontakcie z iakimś funkcjonarju szywych biletów. Aresztowano również 
jakicr;os mężczyzny z f07bltą czaszl5ą. I i;zem kolei, Łajchmana aresztowano, j 7 darmowych pasażerów. Według przy. 
Był to Mojżesz Nemcth, który chcąc, wzięto na spytki i oszustwo wyszło na l. bliżcnych obliczeń, oszuści okradli skarb 

dostać się bsz biletu do Lwowa. \l/dra- jaw. państwa na 8 tys. zł. 
pąJ sir, w Sta11istawowie na dach wago-
nu kolejo\vep;o. W chwili. gdy pociąg 
przejcżdf ał przez· most kolejowy, Ne
meth uderzył gtową o krawędź gór
nych wiązadeł mostu i został zabity na 
miejscu. 

Ałera dypło aty angielskiego. 
Wespół ze swą sekretarką dokonywał machinacji 

giełdowych. 

Lwów, 29 lutego. 
Nocy ubiegłej dokonano włamania do 

mie!i\zkania znanego działacza chadceji i 
kandydata listy nr. 1 w okręgu stryj· 
skim dr. Bryty. 

Wtamanie nastąpiło w czasie nleo
becności właściciela. Nieznany spraw" 
ca nie skradł niczego i przeszukiwał je· 
dynie papiery. 

1 

Straszny wypadak 
młodego narciarza. 

Zakopane. 29 lutego. 
Podczas treningu narciarsk·cg'l na 

Bajdówkach 17-Ietni Wroński z Zako
panego, zjeżdżając ilebcm, wpadt na 
zwal·one drzewo, łamiąc ob'.e n0g:, dwa 
żebra oraz ulegając pęknięciu czaszl;i. 

Odwieziono go do szpitala, gdzie 
dokonano amputacjii Jednej nogi oraz 
trepa,nacji czaszki w dwu miejscach. 
Stan Wrońskiego groźny, 

Nacionaliści ,dańscv 
11rzeciw rokowaniom z Polską. 

Gdańsk, 28 luteg::J. 
(Agencja Wschodnia) 

PrakcJa niemiecko - nacjonalistyczna 
wniosła w senacie interpelację przeciw
ko przeprowadzeniu między Polską l 
Gdańskiem bezpośrednich rokowań w 
sprawie postoju okrętów polskich w por 
cie g-daL1skim i składów amunicyjnych na 
Westerplatte. 

Tak więc nacjonaliści pruscy, repre
zentowani w Gdańsku, chca. wszelkienti 
sitami nie dopaście do tego, aby kwestja 
sporna polsko - gdańska zostala raz wre 
szcie załatwiona. 

Straszna śmłarć 
robotnika przv pracv ~ 

Ł6dź, 29 lutcrro. 
Straszliwy Vv);p ... J.:..k ni.at i ~-:.JS.::. 

wczoraj w godzinach popoludn'owycli 
w zakładach fabrycznych Rosct1blatta 
p-rzy uHcy Karola 36. \V pewnej chwili 
robotnicy, pracujący w sali znajdują;,:ci 
s!ę na pierwszem piętrze, iostati ittJln·r
mowani nieludzkimi krzykami. 

Przerwa;no natychmiast p.racę, 
Jak się okaza.t.o 55'."Ietn! robotni!. An·· 

drzej Kornacki przysunął się zby:: b'i_~
sko do mas2:yiny, przy której prn.c:owat 
i zostar porwany przez transmi~k. hó~ 
ra ooerwata mu ohie nogi pO\vyżej kc.~ 
Ian, . 

iNeszczęśliwy człowiek zJstpJ !.1 
derzony o sunt i runął na podłogę. 

Lekarz pogotowia stw:erdzU z~o.n. 
Zwłoki zabezpieczono na micjs~r1 >li 

do zejścia wladz sądowo polic.:l 1yci1. 

13r-!utni chłoph~c 
Heca anfyangiałska 

w Moikwł1.t 
pod kołami wozu. 

Londy·n~ 29 lutego. J sekretarką panią Dyne kupowal i sprze t d' ? 9 1 t 
6 

W an~ielskich kotach rzndowych dawał franki francuskie, od roku 192-? N 1' T 
15 

• · t 1 d mu ~;.0 • 18 
Berlin. 29 lutego. 

Donosu\ z Mosh wy, że z okazji przy 
b-tcia kr61a Anin;;;muiaha, czynniki so
wieckie Inflit:i rnmiar mządzić demon
strację antvangielskn. 

[)elep;ac)a liindn:k2 z•vróci się do 
króla z prośba o zwolnienie lndji z nie
woli impflrinli?mu hrvtyjskieg-o. 

\V celu uczynknia tej dele~acji iak
na iha rd-dej imnon ujaca. · zmobilizowano 
nictvlko ws7.ystklch hindusów mieszka
iacrch w Moskwie. ale sprowadza się 
również kupców hinduskich z Tasz„ 
ki en tu, 

...- Donoszą z Pekinu. ii rzeka Żółta wylafa 
pod Li- fsin~ zakwaiąc 80 wsi. Dwadzieścia ty„ 
się-cy mieszkańców pozbawionych icst dachu nad 
~IOWJ,. 
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gro 
Osoba lub firma, która w piątek .?.,l 

b.m. w ~odz 6 ~ 1 wiecz. po1eciła la
mienić 350 dolarów na złote. prnszo".la 
jest o łaekawe zgłoszenie się do b1un 
o~łosv:ń S. Fuchsa, Piotrkowska 50. 
ce~em 1;prnwdzenia pewne;o szcze~ółu, 
w:rnmian czego wyzna :".:a ll~gro<lę V: wy 
soI~ości dolnrówki. 

przykre wrażenie wywołała afera, któ-f do 1927 na ogólną sumę 20.000.000 fr. _ a ~ icy ar,,,O\~e1 ~ 0 0 u ~dek 
rej głównym bohaterem jest podsckre-

1 
Udział w aferze brali: dyplomata O .. wczo
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r
3
a1
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wt ~d~~zył. ~ię 5 Trasrznu Y w(Tya~<1"'W- ,..· 
t . t G ·Af + M li . d t .. l A 1·· Ch" - e n1 „„an1s.aw o n """ . ~· arz s anu rel!,ory. era .a rzuca a ey 1 prze s a wicie 1-'illg Jl w 1- 27) h d · zdni·,,. dostał s1·,,, • · · d ·1 ó l d 1 Nl , przec o. ząc przez ie "" ..,, 
cien na ~~ere~. wv_s~loch urzę m-> w nac I, yp.omata axse. d koł ozu ,Nieszczęśliwy chłopiec 
dyplomacil ang1clsk1eJ. I Podsekretarz stanu Greg-ory został pdo. ł a tw · . "u 

• : _ ·n~ • • i .,, . . „ ~. · 1 T' oz:na ws rząsu moz~ . 
K01111s.ia :~<id::>wa. badaJc,._,a .ne.egal- I o?„c~1e. zwolniony ~e. s1u1 by O. Ma1!ey Gdr w dob to go z od kół wozu 

ne trannkc~ę c.ire~oryeg-o: d.ot:v,czą~1; ro.w1liez zostal zwo1111011y~ JV!axse na to: zdradz~ł sła.~e o in a ki życf a. Pogotowie 
handlu. de;-v11:mi ~ fr~ncusk1em1 ao:z~a I ~'1~r:j z~1e"radowano o Jeden stop1en przewiozło go w stanie agonahiym do 
do wrnosh.u, ze 01 egory razem ze :swą -.łuzbow Y. szpitala Anny Marji. 

Dał się przeJechaC przez pociąg 
by zdobvć 30 tvsięcv prernU asekuracvinej. 

Berlin, 29 lut'3S!O. l Aby zapobiec upływowi krwi, Klirł 
. Sąd w Siegcn pod Dotrmundem ska- obwiązał sobie udo oponą rowerową i 
;zał na 9 miesiccy więzienia robqtnika fa 1 przy pomocy wspólnika ułożył się tak 
brycznego Kilrla. który ubęzpicc;q:w-1 na torze kolejowym, że ucięta mu zo
szy się na 50 tys marek od nieszczęśli- stata noga po kolano. Po wypadku 
wych wypadków. dał sobie uciąć nogę wspólnik zaalarmov.rat pobliskich mie-
przez przejeżdtający pociqg. szkaf1ców. 

Woźnicy Kazimierze Sopłrze spisano 
protokuł celem pociągnięcia go do od· 
powiedzialności karnej. 

Dwla krwawa awantury~ 
lódź, 29 lutel{o. 

Przed domem przy ulicy Rybnej 18 
Tadeusz Michalak, biuralista, zamiesz
kały przy ulicy Drewnowskiej 95 no
sprzeczał się z jakimś nieznajomym, kt6 
ry ugodził go nożem· w rckę. Rannemu 
udzielono pomocy lekarskiej w lokaiu 
3-go komisariatu. 

Policja wdrożyła pośćig za napastni
kiem. 

"'* * Bmfap::is,:t. 29 lutc:.;o. PekfrJ, 29 l!JtE.~o. \V mieszkaniu przy ulicy Rzgowsktei 
Student Stefan Mc~~lcny. brat se- Na rzece fio•ag Kong. w prowlucji 1 nr. 37 wynik.fa w~~zo_raj krw~wa awan· 

krctr:-::a pryma,"a wcg1ersk1cgo, pop~ł-I Sr,v;inzl i:-rze.rw~na zostab lam.a w;.irn tura, w. czasie ktoreJ 30-lctm Piotr ~o
nlt d cis s:im bJj..:two, ktćłreiz:o powo- i ~ czo;,:D w1dk1e obs22ry Z(:s7dy zą- I ztowsk1, bezrobotny, otrzymał kilka 
dcm b:vł pojedynek amcryli~uisld. l k,.r:: 18 \\'~i sto: caikowicie pod w0dą. t' ran głowy, zadanych tępem narz<;d1,ietl\i 

Lic.ibi'! ofor i t .... zdornnyd1 jest i:1acvia. Udzielono mu pomocy lcl?a.rskic,i, . 
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# ~nfu ~2 Tufogo przema~~laf.w Wars?J~wie z halkonn pałacu Belwederskicg~ Pierwszy Mars.zalek Polski.· Józef Pił
,~uds~i, do delegacyj wtościańskich z ki~lm wojewod{nv, wzy.wając do głoso"'ania na listę Nr. t. O godzinie 2-ej popo
łµdm~ priy~yły· do Bel~eder.u tys,iącz:ne rzesze 'vtościan z transparentami, zalegające ogród· bel\ve4erskJ. Byli to de
leg~c1 4 woJewództw: k1.eleek1ego, po!eskiego„łódzkiego i warszawskiego. W chwili, ~.dy zjawiła się delegacja, na bal
kome pałac~ b~lwedersk1 ,ego ukazał się Marszafek Pilsudski w towarzystwie pułkownika Prystora i pułkown. Staw
ka. Mimo zimna, Marszałek wyszedł w samej bluzie, witany okrzykami . Niech żyje!" Do Marszałka imieniem ·zebra
nyc_h f1l'zemów-ił · je~en z cl1łopów, ·a następnie delegat województwa ool~skieg o, a wreszćie trzeci delegat ozwał się · 
w te stowa: „Pame Marszałku,! \Vszystkie stronnictwa podszywaj4 się pod Pańskie naz'"isko, chcielibyśmy się Pana 
za1wta~. która lista jest listą . Pana Mali.szatka. Chcielibyśmy zapytać, czy chłopi polscy nie popefnią zdrady, głosując 
ną.. Us~ę Nr. l ?" Na to Marszalek ,odpo,wiedział z balkonu: „Nie, nie popełnicie zdrady. Proszę glosować na listę Nr. 1„. 

· ZdJęc1e nasze przedstawia fronton pałacu belwederskiego z panem Marszałkiem Piłsudskim, przemawiającym z bal-
konu do tłumów, zgromadzonych przed gmachem. 

!Skarby arysfokra„ 
ej.i angielsk·iei 

nagromadzone w zam• 
k<:t'l~łt rodowvch 

p~zedstd1111a1q oJbrz~ m::~ą 
· . · ··wartość. 

. _ Naiwi~Jcs:ze i naipyszniejsze skarby 
~l.p'tnichva _: :(lgromadzila wiekami ·; w 
swych ·.:vspanialych siedzibach · angiel-
ska arysto~r;~ćia. ·. . ., · _ 

W pierw$zej Jinji wspornuieć tu trze 
ba o .przebogat:vch zbł-oraeł1 angielskiej 
rodziny królewskiej, zgromadzonych na 
zamku · SVindsor; mafa ich część zale
ci wie b~1wa używana podczas wielkich 
~rzyjęć dw,0r:skich w Londynie. 

Lecz nawet i tam jest też wiele bar
d·7-o naczyil, które wszyscy b1erą, za 
zióto, a które jednak są tylko pozłaca
nym srebrem. Ma to miejsce nietylc ze 
.wz~dędow f\szczędnościowych, ile ra
czej z tego powodu, że zbyt wielkie na 
czynia ze zlota bvłyby za ciężkie do 
użytku. 

Naturalnie, · skarby tak olbrzymie 
mogą być ~myte czy czyszczone tylk9 

\w zastosowania specjalnej ostrożności. 
·1 Pilnowanie ie~ _ jest obowiązkiem spc-

cjelnego dygmtarza dworskiego. , 
Wspaniała jest też zastawa stołowa 

ze złota księcfa Bedforda. Ponieważ jed 
na'k urządza on w Londynie . pr.zyjęcia 
bardzo rzadko, \\'.ięc te" ce1me ' naczynia 
leżą zamknięte w jego , siedżibie · ~'!ei'.'.' 
sklej .. Nalezy do .zwyczajµ tego . domu, -~ 
by k?zoy. gość do śniadania miał włas-
ną filiża9kę qo kawy czy herbaty, wtą..:
c;ny d~banuszek do mleka . J cukiernicę.~ 

I 
wszystko to · jest. ze zło.· ~q,. 'serwJs c?;a-~v-1_~~ 
ra c~ś dwa tuzmy takich k<'m1pletó\~. 

Między skarbami księeia .·Devatishi
re znajduje się też pochodząc~' ·z roku 
1701 olbrzymi_ dz.ban ze złota ze szkfan!
cą, oraz zlata taca, żrobiomi·; .z •' sief.egu 
złotych tabakier, które · jeden· z 
przedstawicieli tego rodu otrzymał \v 
r: 755 od największych miast Irlandii 
przy sposobności mianowania .rro houo-:. 
rowym obywatelem. ·- . · „ 

· Książęta z Newco~te i N{)rthsa'nber'"
land posiadają zfote czary, · filizanki ·~l 
wazy do zupy. Na biurku';' lorda L'orr
donderry stoi,_ olbrzymJ kałamarz. złoty, 

·zę'.:. by· . prz· ycz· y' ą· w tli• h c· b·or· o'b ~z~~~g~l~~~fct;~lJestk~t~~;~:i:rt~;: . . . - . . . . " n . . . SZYS . . IC . . . • cza herbowa księcia Rutland: -. " ::. 
. Książę Po,rtlandu posiaqa· jedyną w 

Amerykański .pogl:ąd na „choroby infekcyjne jamy · ustnej",_ ~:~~~bf~~~a:~·st~f:c~1~~-cfi9~a~~i:/f~ 
·odrzucany- przez ·endecką w· 1·edzP medycz· ną · ~6~ ~r~1

el(3~in~~d~wc::g~ch~~~!1:l; . , · - . . _ 't • zbiór- · zł_otych_ kielichów podarowanł[c~ 
. · . · · przez różnych monarch6w przedstawi. 

Ożywioną . jest dyskusja, od pew.negą Istnieje ąawet w Ameryce teorja me I lekaJ;"skie, że to, co amerykanie . z~ą cielcim - teg9 :. rodu podczas kt:>r'oriacji; 
,e?:asu tocząca się w nauko"Wych kołach dyczna, że zęby są ł;>ardzo często przy- „infekcją zębow" - nie jest nią we.ale, prócz te~o · · roązina posiaqą ·'~~rwrs 
medycznych, czy choroby zębów . mo~ą czyną ró.żnyc~ cho:?h wewnętrznych. Na I a tylko lokalnem s~horzen~em, nie -":PłY . ~z~z~. rotlot·,_ 1 _··_·_ -. będący. W jej posia. dan~~ 
spo~odować śmierć pacjenta, czy wpływ podstawie te1 teorii lekarze amerykań- wa1ącem wcale na inne organy np. zołą· JUZ o.d szer~~u pokolen'. 
wadliwego uzębienia oddziaływa powi:iz scy w praktyce swej przy różnych cho- dek nerki itd. Jeśli więc np. amerykarii~ ~a.iwspa1_11alszy serwis angielski, po
n.ie n~ cały organizm człowieka itd. robach (nie mających zgoła związku z ja zwapniepie naczyń zaliczają również do, siada jednąk lord Lousdale. · J.est ·to 
· Bardzo charakterystyczny jest objaw mą ustną) polecają usunięcie z japiy ust- „chorób -infekcyjnych jamy ustnej'' - to skarb, gromadzony w t'.vm tod'iie już 
następujący: czasem wystarcza zwykle nej pacjenta „zepsutych" zębów; utrzy- są w błędzie, gdyż arterjoskleroza jest od 15-go Wieku. Są tam kielichy, .dzba
zr.cięcie się w palec lub inna drobna ra~ mują oni, że w ten sposób już zdołali o· następstwem wadliwej przemiany ma- ny, czasze i inne mniejsze lub więks~e 
na, by sprowadzić Ciężkie zatrucie krwi panówać niejedną chorobę wewnętrzną. terji ·i zużycia komórek · organizmu. złote nacz-ynia. Podczas wiełkieh przy 
i spowodować śmierć danego człowle- · Natomiast europejska nauka. lekar~ Również. niewytłumaczalną dla ~a: jęć wszystkie te ~karb~ umie,szcza!1~ są 
ka. Zupełnie inaczej natomiast ma się ska stoi na stanowisku, że choroby zę„ szych pojęć · iest teza am~rykańska, Ja- na konsolach w Jadalm,. na tle sc1atl. 
rzecz z infekcjarpi jamy ustriej, w której bów i dziąseł, zapalenia, owrzodzenia i koby ·szereg choró~ · psych1c~ych a na- ?tu}onyc:h .. w czerwo'!Y Jedwa~. · 'fY!ko 
przecież znajduje się niezliczona ilość t. d. są typowemi chorobami jamy ustnej w~t. umys.~o:vych miał. swe zrodło w sta. sw1eczmk1.~ · olbrzymi~ solmc_zk1. -. itp. 
bakterii zarówno nieszkodHwych (sa- i przeważnie nie wiele mają wspólnego łei mfekci1 1amy ustne]. · . szczerozłote przedm10ty znaJdUJą· Slę 
proplytów)· jak i chorobotwrórczych. ze schorzeniami całego organizmu. · Toteż - mimo wielkie uznanie dla I naWstolel. . · . ·· . · · .d . · . . ł t · t 
Otóż dziwną jest rzeczą, jak łatwo goją . . . . . kań k' . te h .k. d t t . sa ome zas Zlla.J uJą się z. o e s rze 

· się rany jamy uslnej, powstałe wskutek \Y P.rzec1w1eństw.ie do tego poglądu ame~y . 8 _ieJ _ 0
• 

01 1 en ys yczne) - miona, których używął król Henryk 
rozdarcia skóry przez twarde; ostrokan prZYJmuią amerykanie, że szereg cho· teorię .ame.rykan~ką 0 „zębach, jak~ VIII dwa ztote kałamarze · które S\Ve
ciaste pokarmy luh ·z innych przypad- rób, jak np. zapalenie muskułu i dwuna· prz~czyniedg„o~eJ.akhor~b · b za11z1!'ych, go -~zasu również należafy

1 

do królów i 
kowvch przyczyn. . . stnicy, zapalenie wyrostka robaczkowe· musi się 0 ep~ze~ Jb 0 ruez .,J1 51 m.e u· maja olbrzymią warfość historyczną. 

Wszyscy chirnrgowie wiedzą , jak ła· go, _ reumatyzm; anemja, choroby nerko· motywowaną 1 mez . yt prze onywu1ącą. 'vV tYm wielkim skarbcu złota .. znajduje 
two dokonuje się ·gojenie przy operą- we itd. m.aią swe źr?dł? w i~fekcj~ch ja- Le~arze amer~kańs-cr są b~rdzo po- się tęż nie należący do . ser.wisu stolo
ciach iamy ustnej; wszyscy dentyści zna- my ustneJ. , Że tak~~ mfekc1e maią sw~ chopm w po.lecenm .P~71entowt, by dał w_ego ~at11itur tuałetowy, · podarunek 
i ą „tolerancję'' dziąseł przy wytywaniu ,rodło w „migdałach _(a dotycz.ą one kil ~o~ne usu~ac zęby, J_esh c}l.ce usunąć króla · Karola Jl; jest on ze . szc2lerego 
lębów; po 1 do 2 dni jest fama ustna u- ku form reumatyzmu i zapalenia wyrost z.r'?dło rozn,ych .chorob. M~dycyna e,uro- ,zlota. . ; . · · . , . . ., 
lecz.ona, .a po kilku tygodniach nie · ma' ka ~obaczkowego) -;- to rzecz zresztą peJska . n~torniast stara st_ę dotrzec do ' , Nie1nniej liczne ł ce111)._e są też Jl~kry 
często śladu, że w danem miejscu doko- stwierdzo~a. Natomia~t. na~ka ~edycz- praw~ziwe1. _przyc~.ny ty~h. schorzeń cia i nac~ynia srebrne, które ~ p.osiada 
nano rozerwania dziąsła przez · usunięcie na ~urope.iska pr.ze~azme me wierzy~ a· org:irt12rnu 1 przewazme znaJdu1e - po- niu wielu rodów an~ielskich ·. prżedst:a-
zę-ba. . by mfekc~e, obeimu1ąc_e cały , o~gan.izm za Jamą ustną. wiają olbrzymią wartość. · . · 

A jednak bardzo często stosunkowo lub ~takuiące .Pe~ne 1eg?. częsc1, miały I . . „ 

zdarza się. że mimo dokładnego wykona swe zródło w :amie ~stne1 ~ hy!y nast~p-1 Przechodząc przez ulicę Padp"a· Ian'• 1!2bryk Ili Ror-1·1 
n~!1. z?:biegit i n~jstaranniej ~zej desvnfe~- ~i;em złego · czy tez wadliwego uzębie- rozejrzyj . się uważnie, anikD , ' _ U W ~- • 
c11 ·1 mstrumentow następu1e - bez w1- ·u . . , . . niesz kalectwa i śmierci. . \V cią~ ostat1iiego tyg-odnia znowu 
docznej przyczyny - iatru~ie krwi, mo trzymu1ą więc europe1skie powagi' ZJdarzy' się . w Moskwie szereg poza·-
gące 1!~wet śmierć spowodo~ać. . rów . w fabrykach m.' mn. w fabryp;! 

Otoz m~dycyna. a:meryk~nska (za .o- N p - I b „Kardolcnta" i w tvt:n samym dt'liu w 

~;ę~s~:ie ~i;~~gf aJ~~t~s::~;~~s~a~ ~~: ' ' o c o s u . n a' ' :~~~;Stó~~~l~b~~~~~ejw t~~~~~;;~r,~~ 
. prowadz_ona ~o :oz~w1tu) pd~awi;a rn- arcydzieło nastrojowo-erotyczne przemys.lowem „Smoła i Farba„. G. P. 
tensywm~ za1mme. się ~akazeru:i~1 całe I Lili Damita, Harry Liedtke, Paweł Richter U. 1twier<l:ci., że wszjstki.e poźarv p0w-
~.o ?rga~!z~u, · maJą~em,i swe zrodło "' , Wkrótce G R A n 0 • J( I n O. sta~y wskutek podipalema. · Przeprowa-
•:un1e ustnei. I - dumo naw~ aresztowania. . - .. ---·+- . "' _„„. ··· -··· ---- -· - . .;$. 



KAC i KOTEK. 

.Rz<'ld Kac <'o Kotka: •• Kochanie 
W1ię:y amory mnie troszkę 
PraPnę zobaczyć' Miciutkę 
Me MŚ.two~ moja picszc~otkę". · " " ~1 

XI. Serce Kaca. 
I • > 

.Młcia uśmlecba się słodko 
Ody czyta miłosne słowa 
Bło~o też teść się uśmiecha 
Radość chlipie teściowa. · 

I 
J 

pa;. 'f •HP' 

ib.. ·~· 

ł ·, - „Qczy .wam I ' " wypa ę.u Zi'mach silmobó;czy 
20-letniei dziewczyny. 
Była bozrobotna 

i . bazdomna. ZeszpeciJa 'mu ·twarz na całe życie. 
Oktl.l,tlla zemsta porzileoneJ dziewczyny WczOraj w godzln!':hdt;o~.!.~~r;.., 

· · · · · · . „ · · · :tna ·'.szkoł}~ c powszechnej, mie:::zczącei si' 
· Łódź,· 29 ,lutego. B'ę~narską_ naty .. chm1.· ast., a. resztowani„1·łodziejczyk usiłował się na nie.i zemścić w dbmu przy ulicy , Targowej 24 zauwa-

. Ws.frząsaią'ZY dr~at miłosny roz,~g-.:. . i osadzono w \vię'zieniu. . i w czasie szamotania sam się poparzył.- żyła młodą kobietę, · leżącą na po·dłodze 
tał się : w 'bramie- clo:iriu przy ulicy Lesz- ' G.dy znalazł11 się przęd · . sąd.em nie Sątl skazał ją na 4 miesiące więzie- w kurytar~u. ; 
·110 50, · · . · . przyznała się do :w.iny i ·twierdziła, że Ko nia. Nieznajoma daw.ała słabe oznaki · zt,• 

. ·W ka~leriicy · te) ·mieszkał . ·26-lettii cia. . c · -

Bronisław Kołodz_iejcz.Y.k. Był .on .zaręczo Wezwano do niej pogotowie, które 

ny · z sta:is~ą· od' ~ieh!~ Bronisławą . Bc!d· ,,Pr· ·zy·.~ zna1·ę s· --.1ę do w1·'n:yl Skradłeml .• tf stwierdziło otrucie kwasem solnym.· De narską. 0m.a.wiaM już w.szyst.kle · sprawy natkę w stanie bardzo ciężkim przewie„ 
kwiązane z' oże'nk"i-e_m~ - a ': p. ' Kolodziejcżyk ziano do szpitala św. Józefa. , 
nosił, si~ '.ź myśll\ w.:xpajęcia ·mieszkania. ---::o;..o·-- Była to 20-letnia Helena Klonowska, 

Plany .te nie zostały jednak zrealizo lS·Jefn. i inkasent Skaza. ny za defraud&CJ·ę. bezrobotna i bezdomna. W jaki sposóh. :tane. . . , . . . . · dziewczyna znalazła się w szkole df" 
- · pQwołano _go. bowfęm ąą wojska. . ł...ódź, 29 lutego. Werk smutnie zwiesił głowę i uic mu .tychczas nie u~talono. 

Ro-zstanie mfodej pary b.yło rozczu- 18.::Ietrii Tadeusz Werk był ~nlrnsL:n- nie odpowiedzi:ar. 
Tające. · k 1 tern składu musztardy Amalii Kre1tchkr.?. · Po pracy wracał bowiem zawsze do 
. . Kołodziej~zyk. poc~ąt . o.wo niema mies~czącego się przy ulicy Ulównei. domu i mgdy nie miał żadnej rorna1~ty-
e<:>dziennie- pisał do nar.z.e~zonej.... .. ,. . cznej przygody. 

Dzie~cz~a z niecieą)Hwośdą . ocze- Był to mtodZ:enrec spokojny, prac.)- Ody rozstał się z kolegą, dfµgo u- ł...ódź, 29 lutego. \ 
kiwała tej·ch~iłi, · ~dy zos~ani-e ,zwolnio- wity i .zrównoważóny, to też cieszył bolewał nad swo-:m losem. Ja~klewi'(z Józef, zam. przy ut. Oo-

z notatnika raportlra.· 
ny_ z : p~lku i• będą mogli słanąć na ~lub- się .· nieograniczonein , zaufauletn swych .- J.estem młody, pełen życ;a, dla- plailskiej nr. 8, skradł 2 paczki masła. 
nym· kebiercu. . szefów. · • l k d L r~J . . ł ł Powierzano mu często większą go- czego więc mam marnowac naj er1sze wartości 60 zł. na sz o ę erer ...., uny, 

· Narzec.zMy . ihf~ow:a ią, s~czegó o tówkę. Nig<ly nie zdarzyło się, ay i:hJć lata - myślał. zam. przy uJ. Wschodniej nr. 49. 
w~.-~ swych, .":szyttk1ch prz~1śc1acl1. · • ~ przez :Jdlka godzm przetrzymał p.~u.a- Jego dnia n.ie wródl już do o:ura i Florczak Jan, żarn. przy ul. Łąc.z• 

-.T~skrn~ 1 kocJla(tl . - p1sal w kaz- tlze. · · nie .?d~ał I>Owierzonych m1;1 p.em~J.zy. nej nr. 33, przywłaszczy! sobie branso-
~ym · hśc1e. . . __ , . _ . . . . Pewnego dn:a wszedł ',jeduak ua Odz·1e spędzał czas - mew1adu1no. lctkę złotą wartości 15 zł. na szkodę 
. . q~y więc WTe.szcie spełnił ohowią-· śliską drogę... Ody nazajutrz p. Kreltschke s•wier- Arczyński;j franciszki, zam. przy ut 
E~k wojskowy, nie PQ&iadała . się z radoś . Wtacahic do składu rnusztarJy -- dzita, że popełnił defraudację, n~~zwło-1 AL 1-go Maja nr. 8. 
ci cznie zwr~ciła się do ~oUcJi.. · Owcz~rek · R-oman, zam. przy ulicy . · .. · . . _ ' • · _ . . „ . · · po zainkascwan:u 730 złotych - ~pot- u d -1 d k lk d 1 _ • Ju~ 1epn,al\: w~rotcę _po Je!io p~wr,o~. kal Jakiegoś znajomego.. .rzą . s e czy PO 1 u mowy(.. 1 P<>- Dworskiej 'nr. 31, przywłaszczył sobie 
ete stos~nk1 uległy radykaln~J. _ztmame. . . - . . . -. · . ' szuk1wam~c.h odnala-zl go. . . S dolarów i weksel na 50 zł. na szkodę 
Kto w tem zawinił ~ niewiadoma. .~ Rozmawiali te sobą długo. Mto~z1enca o~adz.ono w w: ęz.ennu. Sztraucha Samuela, zam. przy ulicy Li-

, F.akt,e~· i~~t j~·d,n~k,· że · Kołodziei: , .. ~oleg~ OP?"";inda! mu, że m;~!i;i~e WcwraJ znala7:•t s1~ przed .sądem. . powej nr. at. 
nyk _cora:~Jz~dzięj spotykał się z B~d- ·z~aJ?.me. b~w1 się w lokalach, Ct.v~--1 ao - 1-'rzxznaię się do w:nY. - ~~~wił · Gostkowski Jgnac;y, zam. przy ulicy 
nar.ską . aZ wte~zcie zerwał z nią zupeł- ki.n ł tcatrow. ·. . , - zblądz1łem. Bylem taki medo:H•llad- Nowej nr: 39, pr.zywłaszczyl sobie me-
nie' · -'· ··' ' -· ' · ". " ' : ·. · · .. '-L-A tY '~ak _spędzasz czas?-: z9.ga- czony. · .. · . . . ble, wartości 225 zł. na szkodę ·Waten„ 
_. _ Dzi.~w:.c;.zyn<J. ;::'f,i~p~s·~owała go stale na : dtrąt go w;res~c1e. · , ·. · ·· . · . i Skazano go na 6 m1es1ęcy w; ęz. ema. ber~ Szai, ·zam, przy ul. Piotrkowskiej 
,!llicy i ": ,; ml_e:~;kani~i., f}ołodziej~zyk ~ył nr. 82. 
łednak.\lieugięty. ,; ·' .. · ·· ' I El · k • ł Przy1'ycieti Władysław, zam. przy 
: .- . · wszyst_ko.:Sko:Oczone -to.była ie ' ega·nc •. w amywacz ul. Głównej nr. 22, przywłaszczył sobk 
Jl<>- ·~tała ·o.dpowidź - nie mogę z · tobą. · . ·. . · . zainkasowane 60 zt na szkodę Priyby 
udał mfoć nic spólne~o: ,,S, pecjal.sta'' Od Ze!?8fkÓW za kratkami Więzienia. . cień Aleksandra, zam. przy ul. Qgrodo-
i. • Po · ·pe,•mym :·czasie ' dowiedz;ała sfę; . . ~ •. d, . ,,,.

9 
. ~ 

1 

z . . . d 
1 

. • d wej nr. 26. , · 
że s~ę żaręczył 'ż Marianną Jankowską. .• . ,. . .. . . . . L.O. z, ·~ .. u .P.go. ~uw~zo;10. go Je. ,!la.{. w momen.>e. g Y ·c~apa Czesław, woźny szkoh· d!a .&~u 

.cRoz-oacz pór.zuconej ·nie miała grapie.: · . _O_d -dtuź~z. ?zasu ·pohcJ::l c;i,c rz:Y.nww,1- wymyk~:: s~ę na s~h~y.. _ . . choniemych, zam. przy . ul. .Wrzcsmen~ 
Gdy spotkała i'ch lazem na 'ulicy wy-· ła rntormaqe, ze ną l')rnku.lo<lzkm1 gra- _Frydiysiak zn,da;J: SI~ o.zeJ są~e.n 1skiej, przywłaszczył sobie zainkasowane 

W(lła"ła 'awanturę. · · · · . suje dżentelmen - wl.am.vwac.z, I~.· tórego I kt?rY .. s~azał go na fO;{ I 6 n.ues;ęcy 155 zł. na szkodę wspomnianej szkoły. -
_ Oczy wam wypalę. _ groziła. spec!alnością b;.yly .k.-a:iz1eze zc-gark\J\v. w ęz1ema. . 

. " . .. ,~ ł · . h . N. 1 1 0~1 zien:e~ clol.\.·onat w·cl•·\~1łama1·1 ~'m"Y"5'i1WW&& irift MN WWWW Kołodziejczyk nie , traitowa tyc, · - 1 u. "' • " I 
fróźb na serjo. ::B.ył'.p~zekonany, ze Bed do zakła°dÓ\V zegannisfrzó.'-' skicll. " ł „ t 

:nar;:1~j~i:~;~~:~ !n::~~~n.i 0 
nim. mia~t~~~o~vr~wn~jo;,~~~~~;~·,~~ ~re~~~!~ ·4 m~esiące arESZłU za. CUdZO OS WO. 

Pewn„10 wI'eczoru, lidy · był . sam . w zawitał do Łodzi. g iz:e utrzymywał Sk . d • d . • k 
... . s k t kt · • • d · · 1 ar0 a zora zoneS!o meza w są zse wo1s owvm. mieszkaniu, przyszedł doń Władysław on a ze zgraną szai ~•1 l:10 ZlCJSr••i. ~ ""' • 

Makówka, który · oświadczył mu, ze_ Bed W wyniku energ . .;~1!e~ l doc.:!wdze- Z Warszawy donoszą: frał swoje rzeczy i pozostawił czułą pa„ 
n;arska". inusi się. z 'nim natychmiast poro '.Jikal uMstalono J~god11al\~· k~Ąo Był to nie- Ileż to nieszczęść wniosła do życia rę. 
zumieć i czeka nań w bramie. Ja. 1 ateusz 1' ry rys a · . spokojnych rodzin nie;..nana dawniej oso Ale nie pozwolił rywalowi zatriumfo 
. , , . . . . ; ·_ · PewuęgJ dna sp,Gs.rz•:d go na ul:- ba powojenne.go sublokatora! wać i złożył skargę do sądu wojskowego, 
'. U_d'.lł . się .• n_a;ły~hmia~t ~a podw6r'l'e. cCy ,,;eden z wywiadowców. ,. . Nie;eden .z tych, którzy wpuścili pod ż.ądając ukarani~ romantycznego ~' ·podo
.. (}dy zbhzył _ s1ę .d~ dziewczv,ny, wy- Śledząc złodziejaszka.- zauważył że swj dach obce:to człowieka, przepłacił hcera za cudzołostwo, na zasadzie słyn 
eta~nęła z pod c.qustln garnuszek 1 chlus ten skrył się w bramie jakie~oś domu. to zdrowiem lub nieszczęściem. nego artykułu 418 kk. . . 
nęła mu w twarz gryzący pł;yn. .Agent czatowal nań przed kam!eni ·;~. Krzyrda np., której ofiarą padł z wi- Spra~a znalazła. się na ~o~andza? 

Rozległ się krzyk nieludzkiego _ bólu. Po upływi,e k;Jkunasju . mi11ur .Fry- ny sublokatora pan Sz. (Chmielna Jl), s~du wo1skoweg?, gd~1e oskarz.en.1e prze 
Naclbięgli loka~otzy. · drys:ak wyb egl id.ysz~ny n.a uł1cc;. jest zgoła specjalnego rodzaju. c1w plu.t. Zbytmewsk1emu popierał peł· 

, ·Koło.dzieJ.CZ"k l,lp~dł .~ na bruk, tra~c - W ślad za nim p.ędi,.ił Jak~~ starszy .1 k h . k • nomo·:::n1k pana .Sz., adw. Kawczak . . , · . Pan. , Sz. utraci u oc aną zonę.! to.- Wobec clrastycznos·c1· tematu s"'d za~ Prz"tornność; · . · męzczyzna. dł bl 1 t Zb t k "' ' d ·1· • - ot .t to rą uw10 mu su .o ta or . y mews i, rządz1"ł ta:,nos·c· rozpraw. , Wezwano po. ~o. towię -stwierdziło o.t - rzyma3c1e go - w al l łk I t - l d · · 1 Ok dl · ' P utonowy 1-go pu u 0 niczego. Zeznan1·a pow· olanych świadków mu-l,iliwe poparzenie · twarzy i piersi kwa- z o z1eJ. ra mn.e. _ 
sem solnym. _· , . . w ywiado_wca puścił się za nim w . Oszalały z rozpaczy małżone.k perzu-, siały się zło:żyć na obciążającą oskarżo„ 

. OHarę strannej ~emsty przewiezio- pogoń. cił dom. ne<fo całość, gdyż po parogodzinnej roz-
no do szpit~la, gdzLe przez dłużs~y ok- Włamywac""a aresztowąnoj osadz.o- Powrócił dopiero po paru ty~odniach pr~wie sąd wydał wyrok, slu.:zujący płu 
res znajdował ~ię 11a ~uracji. . , 110 w więzicn u. , Po~oficer !>Ył już n~leżyci~ zadomowio-

1
tonowego Zbytniewskiego na 4 miesiącu 

. -. Mfody, człoWciek został oszpecony na Jak się okazało dokonał kradzieży ny 1 czuł się panem sytuacii. . aresztu.. . 
całe żvcia. ' w · m;eszkaniu państwa Sadoc..;yilsld~b. l - Pan Sz. czuł, że nic ~u po nim. Zah- Podoficera z- miejsca aresztowano. 
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SALA FłlLHARMONJI. 
O~twórrn ..RHonłin " PONIEDZIAŁEK dnia 5-go marca 1928 rołm 

, o godzinie 8.30 wieczorem 

I 
- Komu się ukłonifeś, mój drogi? 

Kazimierz Kijowski 
• o swej karierze scenicznej 

Jednomyślnie - zarówno przez kry 
tyk~ jak przez publiczność - zaakccp
to\v<UlY został fakt, ie pi r sza duża 
rola, powierzona Kazimierzowi Kijow
skiemu, udata się znakomicie. :-:. Drugiemu mężowi mojej pierw

!l:ZCJ zony. Wyko.i1awcy programu: 
Dia osób, stojących bliżej teatru, 

nie byfo to tak dalece niespodziankq. 
Już poprzednio, w większych i mniej
szych epizodach zdradzał ten krwisty, 

I 

Broniiław Jakó~ Korol I 
realny nawskroś „Rasputin" - niepo
śledni talent ... 

(Skrzypek) (Pianista) (Akompanjament) Ma się po nim to nieomylne wraże
nie, że należy on do rasy tych ahiorów, 

Dusza lodzi. 

" którzy „żyją sceną" w pclncm znaczc· 
niu tego wyrazu„„ 

- Jcsterfl w teatrze ocl roku 1914. 
ale już na sporo lat przedtem, jeszcze 
jako uczc!l gimnazjalny w rodzinnym 
Krakowie, „pętałem się" zawsze koło 
teatru i szczęśli\vy byłem, ile razy uda-

1 

lo mi się znależć na scenie . jako sta
tysta .... Ziemia kręci się wokół swej osi i 

'.Vokót słońca, bezrobotni kręcą się po l 
u.Hey i nic wiedzą co z czasem zrobić, I 
a życie łódzkie kręci się wokót Grand
Cafe. Taki iuż jest porządek rzeczy na 

!!-!!!!!=1!!•!!'•!!1!!11*!!!!' PRO GRAM: 
Działo się to, oczY\viście, z nielada 

I uszczerbkiem dla g;coriieh'ii i Cycerona .. 
Ani profesorzy moi w gimnazjum , ani 
ojciec - nie byli zbytnio zachwycCll! 
moją namiętną teatromanją, ale... cóż. „ świecie i trzeba przyznać, że jest to po li 

.rządek. o jakim nawet marzyć nic mo
gą najśmielsi rewolucjoniści I najbar- ! 
dziPj wzoro ~e g-ospodynie, nie mówiąc I 
już o gospodarzach miejskich. I 

TARTINI: 
WIENIAWSKI: 
SCHUMANN: 

Sonata G-molł Nr. 2 
Koncert skrzypcowy O-moll 
Sonata Fis-moi.i op. 11 to wszystko pomo~to? Ledwom jako

tako prze ;vindował się przez maturę. a CHOPIN! Dwa mazurki 

.MOZART-LISZT: 
O vie etiudy 

I już wziąłem się poważnie do pracy a 1\
.torskicJ ... DM Juan 

Grand-Cafe jest centralną osią pół i 
miljonowcj Łodzi. 

WIENJA WSKI: 
FRANCK: 

F antazia z nF a usta• 
Sonata I - O pracy tej świadczy niez~orzej 

ostatnia kreacja w „Spisku carowej„ I Czy długo przygotowywał się pan do To arcycudowne źródło czarnej ka
wy i melancholji te140 samcg-o lrnloru za 
stępuje nam warszawskie Łazienki i wo 
. róle wszystkie fazicnki z całego świa
ta, zważywszy paim3ący tam stale za
duch, hcrlii1 ·ki Ticr~arten, o czcm świad 
CZ<\ siedzące przy stoliku mordy łódz
kie, paryski lasek buloński, tam bowiem 
n'i\ nież jak w Grand-Cafe ~ate miasto 
wyznacza sobie dyskretne rendez-vous 
.vrcszci~ !011dyiiskic i ncw-jorskie „Ci
ty" ·- n<L to chyba nie trzeba dowodów, 
\vystarczv tylko spojrzeć na upstrzone 
rachunkami stoliki i na serwetki, słu
iqce w chwilach na.dych do celów bu
~halteryjno - korespondencyjnych. 

Bilety zawczasu nabywać można w kasie Filharmonii codziennie od g. 10.30 
do 2-ej oraz od godz. 4 do 7·ej. 

tej roli? - nrtam. 
- Nic wiem, m1prn :vdę ... Mo~ę lia to 

pytanie opowiedzieć tylke i jak woi:;ók 
przygotowuję się do roli. \Vłaści ~ie -
nie uczę się jej.„ To jest; nie uczt; się 
na pami~ć. Czytam ją tylko, wżywam 
siG w daną postać, ,,nasiąkam" ni<i 

żmien·ć latarki nad bra „\vclltaniam j'ł w siebie" - ż.:: tak po
wiem, a podczas tego procesu <losłow
ny tekst przychcdzi już am przez się ... 

Grand - Cafc to dusza Łodzi. Nie 
wyobrażam sobie mojeg-o miasta bez 
ter.ro cudowneg-o zakqtka, dokąd każdy 

Perypetje niełodzianina na ulicach łódzkich . - Co się 
pali w latarkach nad bramami?-Najtrudniejsza łami
główka świata.-A jak trafić po północy? _JW stolicy 
jest inaczej, inaczej, inaczej •.. -Każdy łodzianim musi 

sobie kupić lupę. 

\V ten sposób przy~otowaicm się 
również do Grzegorza Jcfimowicza l~a
sputina„. „Kykuć'' roli na pamięć - nie 
umiem. 

- A czy rychto zob• czy1n:, znów 
jakąś taką „v,·chtoniętC,\ w siebie" krea
cję, panie Kazimierzu? 

wpada w palcie i w kapeluszu, czasem L6dź, 39 lutego. 
nawet w kaloszach, przechodzi dwa ra- Godzina dwunasta w nocy. Na uli-
zy przez salę, oddając w ciąg-u tego cy pu to. Jakrś spóźniony przechod&:c11 
:(rótkicf(o czasu piętnaście ukłonów prawdopodobnie nie łodziani·n, :t \vali
.1onszalanckicm skinieniem gtowy, by zeczką w ręku chodzi od bramy do !na
\vrcszcie zatrzymać sit:; przy drzwiach, my i ogląda numery domów. w ocz::.ch 
obrzucić raz jeszcze dumnym wzro- jego maluje się siJ.ne zakłopotanie .. Co 
Idem natłoczoną salę i zapytać w kmicu chwila wzrusza ramionami i idzie da!eJ 
portrjera: \Vrcszcie spostrzega mnie, uchyia .k•l-

- KantorO'\vicza nic było? pelusza i pyta grzecznie: 
Znam g-oścł, którzy wychodzą z te- _ Przepraszam, czy pan nie \vie, 

ltO lokalu tylko w nad ej potrzebie t. zn. !rdzie tu J·cst numer domu 35-ty ·?.„ 
{d:v maj<i spr:nvę w sądzie. b61 głowy ~ 
111b ~cly muszą wykupić weksel od re- - W tej chwili... - odpowiadam 
jcnta. Są to ludzie, którzy zajmują zdziwiony niesamowitem PYtan.cm, 
stale miejsca na mi~kkich kanapkach w człowiek ten wyglądał bowiem na u
ro~n sali i nerwowo czvtają \vszystkie micjącego rozpoznawać liczby w zg,krc
Jisma bez wyjątku, by nie stracić kon- sie conaimnicj stu -
taktu ze światem. Ale przecież nad bramą wiszą m1mery„. 

Jeden z moich znajomych, uciekinier - Tak„. - odpowiada przccht)(lzici1 
7. raJu bolsze\vickicg-o, l~ttiry nrzc<l dwo- - Ak w Łodzi te latarki są tak:~ cie~ 
ma mksi<\cami przybył do Łodzi, zostal mnc, że nic nie \Vidzę„. 
wiai;;ic żonG i dzieci u krewnych w Podchodzę. Potrzę. No, tak„. Co~ 
Zgierzu. mządzał .si~ "· t~n sposób pod niby piqtka. czy trójka ... Nic nie wU:rć. 
C'.z:as kan~awatu. ze dz1en spędzał w Przechodzień zwlcrzas ie prze<lemn<\ 
( mrnd - ~afe, a noce na m.ls~aradac~i. .· . , od kilku ml.nut chodzi od domu do 
rantach 1 balach z:.toszczc;dzaJąc sobie ze JUZ. . . • 
w ten sposób hotel i mieszkanie. Podob d?mu 1• rngdzie • • 
no czut sii; ś victi~it.: i zawsze miał dach me moze rozpoznac włascłwcgo numery 
nad g{ ow'l prócz miecza Damokfrsa. UQmu. . 
kt(Jr:V wisiał nad nim w postaci ciąglc):!o Nie dziwie się już wcale. toch:iam~. na 
~machu, że lada dzicri wyp~Jzą ~o z ten fakt nie zwracają uwagi, każJ~1 DG: 
Lod7-i iako obcokrajowca. w-;cm bez numeru naw·et trafi do swcg; 

Jnk. jnż powiedziałem i nie mam za- mieszkania. al? dl~ przyjezdnych nu
miaru więcej tef(o po\ tanrnć - Gran- mery dom6w lodzkich to 
Cafe to dusza Łodzi. Łódź bez Grand- najtrmlnie·sza łamigłówka. 
Cafe to jak Groszkowski bez konia, jak Coś· niby pali się w tych lalarl.ach 

nad bramami, ale płomień ten wy~lą
<la jakgdyby pochodzSł od gasną.;ej za
pałki. \Viękswść latarń oświetla s:1; ma
lef1kiemi lampkami naftowemi, który:;h 
migocący pf omyk utrudnia raczej rnz
poznanię liczb. \V nicktfuycb lutarkach 
palą się nawet 

ogarki świec). 
które najczi;ściej gasną już Po północy 
i o rozpoznaniu numeru wogóle mowy 
być nie może. 
Oto iluminacja p6hnilj011owcg-o m~asta w 

- \V drugiej potowie marca Teatr 
Miciski wystawi ,.Dantona" Romain·a 
Roliand'a. Przygotowuję się już obce~ 
nie do roli tytuło,vcj. To jest: zaczą. 
fem już „nasiąkać" nią stopui~'v.o .. : 
„Zaplodniam się'· Danto~1?m -, Jcz~h 
wolno mi się tak wyrazie, koaczy z 
uśmiechem utalentowany artysta. 

Możemy więc niezawodnie oczcJ-i
"vać znów cieka,vcj kreacji aktorskid 
ze ~trony tego artysty, który obecnie 
niewątpliwie \J·ysunął się na czoło ze-
społl! Teatru Miej~~~S~~ Z-r. 

~.deku pary i elektryczncści ! „. TEATR MIEJSKI. 
\V stolicy wprowadzają obc:.:nie no- ,.Moralność pani Dulskiej". wystawion~ z 

wy sposób ośw'ictlania numeróv. domów ~·ielkiem powodzeniem na iublleusz A. Dunaiew• 
Niema tam już trójkątnych latarek, skiej, grana będzie dziś wieczorem tta przedsta· 

··e·1iu po cenach popularnych oraz w dalszYl!l szpecących w_cjścic, lecz wzan;'an za to ~i~~ w sobotę 0 godz. 4 t>O południu po cenacu 
są I zniżonych (od 1 zł. do 5 zł.). 

otwory w murach „SPISEK CAROWEJ" (RASPUTIN) 
,. b · k , . kl· ,.. : ukaże się jutro i w piątek po cenach popu1ar-tuz przy ramie, za ryte Sl c.n„JIJ, 1 d Iszym ciągu w sobotę wiccw-

d „" I . . . , „ tl I 1•.. , , • _nyc 1 oraz. w . a rZ\\.1cz \ami 1 os\\ ie ane e Ct·"n cznt:m. rem i w niedziele;. 
lampkami. ·Wygląda to estetycznie i nie Na wszystkie te przcds~awlcnia ka~a .z~m~
ma obawy że lampka zgaśuie, lub nu- wiań w cukierni Gostomskiego sprze<l.aic Juz b1· 

b d · · ..: Jety mer ę zie mewyrazny. · KREDOWE KOLO". 
Tak jest w Warszawie... które w ubicgią sohotę po południu znów zapel-
Łódź ma inne kłopoty' i nie c.lba we~- nilo teatr, daue będzie po raz. 46-ty w naibiiżsU\ 

. . · . nledrielę o godz. 4 Po poludmu po cenach popu-l e o swoJ zewnętrzny wyg}4c.1. Latark; larnych. 
są. a że ktoś tam wzrok str:.l:i zanim WYSTĘPY A. MOISSIEGO. 
dojrzy numer - Codziennie odbywają się pod kierun~iem rc_i„ 

• • • , K. Tatarkiewicza próby :r,e sztuk L. P1randcl1a 
mech łmp1 sobie łupę. ,Jiearyk IV" oraz L. Tołstoja „Żywy trup", w 

Elektryczność to przesąd, dla Łodzi których wyst:n>i na naszej scenie Jeden z najzna
wystarczv zakopcona lampk;i naftowa ko~1it~zyd1 ar~ystów światowych - Aleksarv.ler 

lub ogarek Ś\Vieczki. Mmssr. TEATR KAMERALNY. 
I pomyśleć, że z \::Varszawy ciu t· o- Ostatnie wystę-py Mieczysławy Cwiklińskicj 

dzi droga trv.·a tylko 3 godziny' „. odbc;dą ~ię dziś, t. j. w środc;, w „Niewierne!" 
Bak. -- (ceny popunrne) oraz jutro, w piat ck i sobotę w 

przezabawnym „!V\.eccnasic Bolbcc·u". Eryk bez ciastek. jak dobra komedia 
nez Znicza, iak Straudt bez Filharmonii'. 
Nie można sobie tc~o poprostu wyobra
dć i lepiej o tern nie myśleć, bo moż11a 
łatwo zwarjować i oddać dos pny wy 

I była tylko zwvkłą kobietą, spragnioną, kochającą kobietą. w fę pienvszą i ostatnią 
\V niedziclG o godz. 5 PG południu raz jeszcze 

po cenach zniżonych dany bGdzic „Śnieg" Przy. 
byszcwskicgo. 

Wieczorem - „Moralność pani Dulskiej" G. 
I Zapolskiej. ce Poślubn24'' '' borach <l<:i sejmu na dwttd'3 iestkę LILI DAMITA TEATR POPUU.RNY. 

czwórk~. Boisk.i. Najbliższy program QRAHD KINA. 
Dz;ś o godz. 8.20 wieczorem „ .·rys;.;i Id.!~ 

cznnka'', przccistawienic sprzc<l::me. '!;"-./ ("HY ··, ;.'. · 
,.\Viaru~;.- «z~aml;irów 1-".r:lncii". „ • * • „ -
• 
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I Dawno oczekiwanv super film pg. słynnej powieści 
MAURYCEGO UEKOBRY ~ L 

1„Czarn nus" 

·"WWP·· 

Dziś w!elka uczta dla miłołntków kina1 
W roli gł. Józefina Balcer. Ubóstwiana przez całą Francję gwiazda teatrów paryskich 
Pot~~ny te'.1 dramat przez pełne trzy miesiuce czarował cały Paryż. - Ol~mewaJący przepych 

wystawy I Wsi1 aniałe kra1obrazy krain podzwrotn kowych. 
DzU Młe t1 ulgowe i passe

partouts nieważne. 
Początek seansów o godzinie 4-ej po południu w soboty, 
niedziele i święta o godzinie 1-lłi po południu. . • Orliiestra pod dyr. R. KA NT O R A. „, „ pw ffi' e 

TORTURY. PRZEMOC. EGZEKUCJE. 

ZDRADA. ŻĄDZA. KREW. MROK. 
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SPLENDID 

łłaibliższa premiera! 
Wielki rosyjski superfilm 

p. t 

Sk ndai 
w 

•• .Jirabianka Orfow, zaręczona ze świetnym mł-odym 
szlachcicem Iwanem, udaje się pewnej nocy w przebrani.u 
w:eśniaczk!. na bal maskowy. W drodze zaczepia ją i upro
wadza grnno młodych oficerów gwardji. Jeden z nich, Alek
sander, dopuszcza się niecnej przemocy w-0bec bezbronnej 
dmewczyny. , 

Nad ranem nieszczęśliwa Helena, wróciwszy do domu 
donosi swemu ojcu i narzeczonemu o przejśc'ach tej strasz
nej nocy. Iwan korzysta ze sposobności, aby zerwać z narze
czona. Helena podaje skargę na napastników, ale ojciec Ale
ksandra, wszechwładny W. Książę, powoduie zesłanie skar· 
żąccj na Sybir pod ptctekstem należenia do partii rewolu
cyjnej. Atoli.„ 

„ 

.· 

~~~~ by zebrał mimo wszystko, we wsi ile B., byt komunistą - wiejskim dygnita-
( ) : się da żywności, odrzekł, że postara się, rzem bolszewickim, jakich nat::1aczają 

MORSKI ' poczem odpłynął, obiecując jak można bolszewicy na każdy najmniejszy ośro-
najprędzcj wrócić. 'dek zaludnienia. Tak należato ch0cia:;,-

wys PA TORTUR . s' ·1~Rc1 ! Gdy przypłynął do wsi i znikł mię- by sąd_zić z jeg? zacho.\~ania się, bo . n. . I l'I D. d:ty chałupami, zrobił Si<:} ruch wśró<l gdybysmy byh ~atraf1h na. zwykte;;0 
micszkałiców. Zrozumiałem, że i nam chłopa - kareta me komumstę, byłov 

---------------------------~~ ic~snaj~~~ »o~~w~··.~mo~ 11am~wie&Wwyraicie~e~slema 
~X>Coa• być zapóźno jednak na prośbe rotmi- my spodziewać i ostrzegł nas, gdy!Jy 

54) strza B. r.godzif em się jeszcze n~ pótgo- we_ wsi byli czekiści. 
,Jikspedvcia naukowan.-Nieufnv jakiego takiego porządku, obaj „uczeni" dzinnc oczekiwanie, po upływie której Po odejściu od wsi i ominięciu kł;.d
katel. - Oawrót. - lasciate ogni udali się na brzeg jeziora, a rotmistrz zawróciliśmy. Obawiając się, by te pól k! natrafiliśmy na tak wielkie moczary 

soeranza. Malsag i ja z• karabinami w r«:}kach za- godziny stracone na wyczekiwanie. nie i· btota w lasach, że nieraz stawmłem 
Plan rotmistrza B. był następujący; jęliśmy stanowisko. Rotmistrz B i p. S. ~a~o mi~~zkańcom, czy b b~?~cym t~m sobie pytanie czy uda nam si~ je 

stanąwszy nad brzegiem ·eziora 1 0 1)(1 szew1 ·om, czasu na o 1eJsc1e nas a- przejść, 
~Vywo~ać kogoś z mieszkańców wio . 

1 ~ ,1 p ' J, .-

1

. sa. mi, znó~ jakna1.·szyb.Jciei rusz~ liśrny. Goniliśmy ostatkami sił. Rotmistrz ~f. oświadczyć mu, że J·estcśm".'' człon- częli przyzyv.rać m1esz rn11r.ow. o po1- . . . kł d . ł . J ·' god 1·ni·e t k" 1 • db"ł 1 lecz mz nie po a ce, a naprze aJ Jez Malsa~. dosłownie padał. Osłabł do te-
k · k d ·· k · . . z a 1ego wo1ama o 1 a naresz - . . . . . . ·a~11 e ·spe YCJl nau, oweJ, maJąceJ za - . , . o!!,lądama się na teren. aJw1ę:::e1 uc1er- gn stopnia, że nie był wstanie nieść ka-
zadanie zbadania przyrody Karelii że cie od przeciwległego brzegu lodz I przy ; ł t t . . t M l kt, -

'll "l"· . d d . . , płynęła do nas. W łodzi znaidowat sii; pia na em ro m1.s rz a ~ag, oremu rabinu. Wlokąc się tak i topiąc we-
o„ ączy ismy się o o działu ekspedy- , . d ,., . ,. . · dokuczaiy odmrozonc nogi. szliśmy w dolinę, w której stanęliśn1y 
i!Yjnego i błądzimy po puszczy od kilku Je e:1 myzczyzna. - . , . . d I d k · 
.l • b . . t, Ch . Ody podph:nął do naszego brzegu Klnąc więc na czem swmt stoi I hetradnl mając a szą rog-ę zam tuętą 
um ez prowian ow. ccmy więc ku- - 1 d . k " · · · · k · b t · t m a m naprawJ, „ . , . . . d .k zauważyłem przestrach odmalowuny "c \.spe YCJQ nau o\vą 1 JeJ proJe to- meprze Y crru, Y r ze ' ę, 
Ple prow1~ntow I wz1ąc przewo m a, d · , , · , · · · 1z moczara1n1' Rzuc1"lis'my s1'ę '" l"""'O IJv 
kt · b d .

1 
d . . na jerro twarzy Zrobił prv1:em ruch I a 'i'lcę 1 w1cs megoscmną 1 mnie, pęr A · w ~ vv • • ory Y zaprawa zr nas o m1eJsca w ~ · · " • · · · · · · l ć t z ó ·1„ 

kt
, .

1
„ • 

1 
d · . jakby chciał odpłynąć. Widać było po ccgo pochod 1ak mozna na1szybcie1, by Je om ną , o sa.mo. awr c1 ismy na 

orcm zostawi tsmy ca1ą e (Spe YCJę. . . . . . , , I . . , • , . . . d • . -J nrawo zn 'i'" moczaru 1• bta+n 
P d 

.
1 

dd 
1 

- . d I mm ze spodziewa} się on mrzec kogos [ '.\· yg-1 ac na cz,tsie 1 me ac się zas w- •. t '" .s 1 ...... rzcwo mrn tego, po o a emu się o . ' . . ·. ~ , , d · , b I ·k b ; ·, . . 
1
„ b , b . k .• mnego. Rotmistrz B. me da1ąc mu cza cz~c g z1es o szew1 om, o ze w lltl:- Kołując tak przez długi czas, natra-

ws1, m1e 1sn1Y za rac ze so ą 1 ·azac . . . l 1 t kt · · . „ · l 
d 

. , . . , . su na jak1cs rcfleksJe, zapytał go o na- przyc c nem po ra owanm nas we ws1 flhsmy nakomec na wzg ędny tcr·~n. 
mu prowa zie s1~ na3krot.szem1 etapa- . 1 • ·, 1. c I l b · · k ·· · ł · · , ·, · . d „ . r· .. zwę wsi, potem w bardzo wymowny byia rę \a ze rn u JeJ o o me u1~~~a. o \iVyszhśmy na Jakąs dosc clttzą polano:; 
mi 0 giamcy mlandii. sposób opowiedział 0 tej ekspedycji nau I dla mnie najmniejszej wątpliwo 'ci. Ze. miejscami pokrytą większemi lub mniej-

Do wykonania tego planu dclcgowa- 1 kowej, o naszem zbłądzeniu, zobrazo-I we wsi poznano nas„ a raczej domyśla-1 szemi grupami drzew. Idąc tą polan~ 
Jiśmy więc projektoda" rcę i p. S., który wał mu nasze położenie i kazał mu I no się jaką to jesteśmy „ ekspecl ycj~1 r.au po kolana w wodzie i błocie, traiiliśmy 
wśród pozostałych n~s: S\~oim wygl.ą- 1 przywieźć prowiantów, dodając, że iIClj-

1 
ko":'-ą> również nie ulegało \vątp!l- na c~ystą wodę, z pod ~tórej wi~:ić by

dem wzbudzał naJw1ęccJ zaufania. nie zapłacimy za nie. Dawał mu navvetl '\\oset. to zieloną trawę. Na srodku teJ "\>vodv 
Mieli oni stojąc nad brzcgie~n jeziora · pieniądze zgóry. faktem było, że ludność nic .i)otrak- sterczała wysepka, mająca okolo trzy
rozmaw iać z wywolanem ze wsi, a ja i Po minie chłopa, zauważyłem, że 

1 
rowata nas tak, jak się tego sp1Jdzie\va- dziestu - czterdziestu kroków v.i ob

rotmistrz Malsag usado :vić się w PO· „ekspedycja" ta nic nic kupi, dlatego też liśrny, w obawie terroru ze stro11y bul- wodzie. Na wysepce tej między drze~ 
bliskich zaroślach i czuwać nad cało~ nic zd.7:iwi~cr_n. sio., gdy chłope~ oś:viat~-'. !'.'zcwików za ~k~zarn.\ n:m~ pomoc. ~a!- 1 wami, czcn:il~ się boki jakie}~ bud?"'.:i. 
ścią ich osób. czył, 1z w1es 3est tak uboga, ze me rnc prawdopodobmeJsze zas, ze kareł, K:to- Chcąc choc1azby odpocząć s~1ero~\. ahss 

Doprowadziwszy garderobę swą do posiada, Nu J;lrotl_ozycję rotm.i~trz!l ~:!~ r_E ~six~tx_n,gł na· wezwanie i:ottmstna! m.Y st~ do 11lej. ; . .,.. 



Str. 6. 
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Co· porabia Aleksander Zubk.ow 1 
.Burzliwa przeszłość · szwagra · Wilhelma li-go. 

Rewolucjo:nista w iedwabnt!j koszuh. - Szczęście małż~ńsk~e. 
- Projekt lotu do Amervki. 

Szwagier ·wi-lhelma II-go, głośny I: ona d:o · niego należy. i jak mało jej rodzi- ich sprzeda temµ, kto -ofiaruje naj~ż- ~ 
Aleksander Zupkąw, wsławił słę teraz, n.a ma tutaj głosu. Prostuje się dumnie szą cenę . gdyż chce wyzyskać zaintere--
ja.k wiadomo, mowu awantura, uczynio- mówiąc dale!; , sowanie. które wzbudza swoją osobą, a 
!'tą w nocnym kabarecie berliń,skim, któ-1 - „My wife'• śmiała się tylko. U- klóre może nawet przecenia:. 
ra. do~rowadziła ~o. teg?, że władz~ n_ie- trzymuje dziś jeszcze stosunki z rodziną, I Dla ~odtr~ymc;nia swej popul!lrn.ości. 
m1cclne zastanaw1a1ą się, czyby me wy ale ze mną poleci przez ocean. Bardzo. cbce byc takze pierwszym człow1ek1em, 
siedl\ć go wraz z żoną. z granic państwa. jeste~my szczęSHwi. który przeleci aeroplanem z Europy do 
Korz.ystając z nieustannie odnawiające- Na złość książęcej rodzinie jest z żo- Ame~yki. 
go się rozgłosu młodego męża niezbyt ną bardzo szczęśliwy, a także skłania go - Zbyt wiele o tym losie sam jesz
młodej żdny korespondent wiedeńskiej do tego żelazne postanowienie nie wró- cie nie wiem - wyjaśnia. Właściwie 
,,Neue Freie Presse" odbył z nim wy;. cenia nigdy na dno parowca transatlan- wiem tylko tyle, że wystartuje sam jak
"'.'iad i na podstawie tej rozmowy skreś- tyckiego, ani na stanowisko robotnika kolwiek jeszcze nigdy w życiu nie sie
hł ihter~sującą sylwetkę tego bohatera rolnego czy przekupnia zapałek. Nie działem w aeroplanie. że jedyną moją 
naszych ·czasów. · chce także zostać wiecznie księciem pasażerką będzie żona i że zastrzelę to-

Jest ·to człowiek, który chce wspiąć małżonkiem, gdyż to może kiedyś się warzyszącego nam pilota, gdyby chciał 
· się w górę za ws:z.elką ceąę, tlie ·snob, skończyć. Niechętnie iµówi o takiej moż za wrócić. ' 

a.ni młodzieniec danc~n,gowy czy ia.wo- liwości, ale obawa przed nią drażni go. Przed żoną odbyt zresztą obszerną 
dowy zdobywca s~rc. Wiatr 'listopado- S:.-:uka drogi zdobycia niezależnego by- spowiedź z grzechów młodości i zapo- 0 

wy gwizdał mu w 'uszy, gdy spał' w ńo- tu. Na razie napisał pa.'Diętniki i oddał wiada wyraźnie, iz zawsze czynić to bę· 
cy na ławce ogrodu zoologicznego; ob- 'e· jednemu :z powi~ściopisarzy niemie~.:. idzie. Nie ~Ie,ga w~tpliwości, że jest to 
darty przewędrował całą Europę, był k;ch do opracowania. Prawo wydania człowiek, t{tory wie, czego chce. · 

A rtvstka dramatvąż• 
ł~ELENA CZARNECI\ń. . . . 

sezonow~ ·robotnikiem rolnym u wieś-
niaków słowackich, m·arynarzem, a może 
tylko kuchennym pomywaczem na wiel
kim parowcu amerykańskim, kochan
kiem pięknych dziewcząt o podejrzanej J 
opinii, nigdy pewnym jutra, pigdy 1y-tym I . 
dziś zaś jest szwagręm eks-cesarza Nie-. ' 
nitęc. I 

Od chwili ucieczki z Rosji pł'zez c:zte .l 
ry lata · należał do rzędu lu-dzi najbar-; 
dziej przez los pokrzywdzonych. Cżem i 
był przedte!D, dokładnie nie wiadomo, "" \ 
każdym razie sympatycznym jego ry ... ; 
sem jest to, że nie . id:zfe w ślady dziesiąt I 
ków tysięcy towarzyszów swej niedoli 1 

i nie podaje się za wygnanego wielkieg .. o .I' 
księcia; mówi tylko iż jego oj'ciec był 
profesorem uniwersytetu. . Nic zresżtą 
nie iest niemożliwe u tego młode;<o człó ! 
wieka, na wet przyzwoite - burżuazyjne \ 
pochodzenie. i 

Teraz jednak jest płomieDilym rewo
lucjonistą, proletarjuszem w jedwabnej 
koszuli i olśniewających lakierkach. Nie 
myśli wcale o upadobnieniu się do osób 
wysoko urodzonych, ·do rzędu których 
zaliczają go kelnerzy i lokaje, jedyni nie 
1\lal ludzie, z jakimj się styka. 

:_ Nazywają mnie baronem, - mó.:. 
wi śmiejąc się nienawistnie - niekiedy 
J:łBiWet hrabią lub księciem dlatego, że 
idy kto jest szwagrem byłego cesarza t 
Niem.iei:, to musi nosić piękny tytuł, lecz · 
ja kpię 5obie z cesaria. 

Wyraża to po francusku, ale ·z rów
aem powodzeniem .IJlOZe powiedzieć w 
ię.zyku angielskim, rosyjskim, niem1ec· 
kim lub jakimkol'wiek innym ' z tych, któ J 
rych nauc;:.1ł się .podczas swych awantui · 
niczych wędrówek i którymi włada dos- l · 
konale. · „ ·~ --' \ ··-

- · Najjaśniejsi państwo ·nie chcą o! 
mnie niC wiedzieć, mówi dalej z tym sa i 
mym usmiechein. Sytuacja jest jasna; . 
nie tro.szczą się o · mnie tak samo, jak jaj 
o nich. Żonie mojej usiłowali oczywiście 1 
czyni~ trudności, .gdy P?st~nowiła. zwią- l 
zać iuę ze mną na całe zyc1e, ale Ją cała I 
rodzina. nie wiele wówczas obchodziła . . 

Wagony, których ni.':l_dy nie używano. 

Dalsza rozmowa toczy si"ę po angiel-. 
sku, ·Aleksander .Zubkqw : powiada z:no- f 
wu „my wife" (moja żona). Wie on do
brze, że . to wyrażenie jest niestosowne, 
te anglik o swej małżonce qie powie ni
gdy inaczej, jak „pap.i" z dodatkiem naz 
wiska, ale musi zaznaczyć, jak dalecb 

\V roku 18~~ zostatv zam?;w•one w Pan.Tiu przez Wałvf\a.u w:H~nny t{otejowc 
Ponieważ przysłano ie ze znacznem opóźn'..en em µo likw,lda\.!ii Państwa Ko
ścielnego-.więc stoją one w Watykanie. Po dziś dzień ani razu nieużyte. 

·Kwiaty pod chmurami. 
Samoloty do przewożenia 
. róż, bzów i tulipanów„ 

Ógroonicy ·z · francuskrej i włoskiej 
Riviery zorgan.iz.owali pocztę i6tniczą. 
do prżcwoienia świeżych kwiatów za
:rranicę. · 

Codziennie 20' samolotów zabiera z 
ogrodów świeżo cifitę kwiaty i wywozi 
je do Rzymu, Lond:\'l1U, Berlina, Wie
~1nia. 

Poczta aerop1a11owa bardzo się opfa 
ca ogrodnikom. i okaz11jc Się prnktycz-
niejszq nii kolej. , 

Kwiaty nie więdną w drodze, opa
kowanie jest mniej kłopotliwe, skutkiem 
tego towar może być ta11szy i zdobywa'. 
więcej odbiorców. 

• ł 

Serce łłapoleona Bonapartego. 
. Kilka cząstec'zek zostało,, resztę pożar,ł-v szczury. 
· Jak wiadomo z dokumentów history-r Law, człowieka okrutne::co i o niskim 

cznych. Napoleon zwrócił się na kilka charakterze, Antomarchi uciekł się do 
dni przed śińierci:ą do sv.rego lekarza fortelu i korzystając ze śmierci jakiegoś 
Automarchieg-o z poleceniem: aby po żo!nierza . angielskieQ."o zamienił serca, 
pośmiertnej obdu1rncji jego zwłok, którci umieszczając cesarski; w zwykłym 
.kierować miał doktór . Arnette. serce je- garnku glinianym który zabrał bez żad
go dostarczone zostało cesarzowej Ma- nych już przeszkód na nokład okrętu. 
rji-Luizie. W drodze jednak do Europy pod.-

Doktór Autornarchi wykonat astat- czas burzv garnek ów potłukł się i ser-: 
nią wole cesarza i wykrajane serce u- ce zostało zagubione. Po długich i sta
n1ieścił w specjalnej . urnie, napclnionej rannvc11 poszukhva· iach udało . się wre
spirytusem. aby je wysłąć do kraju. szcie doktorowi odnaleźć kilka cząste-

Ponieważ jednak zgóry orzewid ~ ia- 1 
czek tego wielkiego serca - resztę pra-: 

ny byl sprzeciw ze strony dozorcy Na- wdopodobnie pożarły szczury„ , 
poleona na \vysoie św. lfoleny ttudsona 

obchodziła w Poznaniu 30-:letni fobfknSz 
pracy dla sceriy. · · - · ............................• „ 

•-.... :'. : ' 

· Sml1rt1Ina laba.wa •·;: 
dwu malców. . w . ł)r.zeż11i'k'a . , . . " 1 sw1n1~, „ 

W miasfecz~1t l<andef ·w "Anglji, zda
r~ł się w tych dniach ws:rząsający W7• 
paJlk, -

Dwu 6-le~ni ·li chfopc-6'\l, Jerzy i To-. 
ITU.St. widzieli iak r:zeinik nrzyna · i ~ op.:a 
.,,„a wieprza.. Czynr.'.l~C. ta. "podobała :;ię 
mate.cm i pos~anowdi zab3.wić się w nr~e 
• 1 " • • ł• n zn, ,a I w SW·Q,.ę • . 

Mały Tomek pozw:;!:ł . skrępować 
swe ręce i nog! i zawiesić się na bel.::e 
w s•iini. . 

Jerzy wziął lasa~ i zadał swemu ti>
warzyszowi ..:1os w głowę, a potem to~ 
pła:ał MU brZl'Cłl . 

Dvpiero· ~.i „ buchnęła . ttr~w. a :przy. 
ia1.:1el wydał )ęk i sfrllcił przytomnoś'!, 
zmiarkował mały rz:>?źnik, iż. stało się 
mes~.;zęście. 

~oczął więc. wołać o pomoc, lecz. J:?.y 
ło za . późno. Tomek już nie zył. . 

Co usłyszymy prz1z radio 
- dz1$, w czwartak , 

1~go marca} . ;, 

-0--

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIBJ. ~ · 

11.00 - Sygnał czasu. hejnał z \~ieży Ma
rjacld~j w-Krakowie, komunikat lotniczo-meteo-. 
roiogiczny, or;az. nadpr.ogram. ló.00-16.25 __..,, Od 
czyt p. t. ,;feąti' ludowy~· , '--'.- _wygl. mąp. J~~r1eJ 
Cierniak. irJ.3;,-16.40 - · Nadprogram r kornuni· 

-kłfy. · H·.40-17.05 '. - ,;Skrzynka pocztowa"· J(0.. 
: responciencJa bieżąca·· omów.i dr, Marjan St,t;Pow-
sk1. 17(-5-17.ZO - Przerwa.17.20-17.45 ~: Od 
czyt organizi:iwany przez. ~U\listerstwp Kl!J11u
nikacji - wygł. insp. Józef $niedarskl. - ł7.4!>
l!'> 15 - · Prograin dla dzieci. Transmisja ~ !\ra
kowa. 18.15-48.55 ~·· Koncert popołudniowy. 
Transmis.la z Wiln?. 19.~20.00 . - ·_Oqczyfpt. 
„Walka ze szkodnikami w sadach~' ~ wrgf. 
proof. Edmund Ja\owski. :Z0.00-20.30 _. Od
ciyt 1>- t.' „o polityce · finansowej .Banku Gosp. 
Krajowego" ~ wygi. gen:. Górecki. 20.30 -
I(oocert wiecoorny y; Wl'konaniu orkiestry de· 
tęj pod._ dyrr. Al. Bielskiego. 22.00-22.05 - Syg 

1 nar czasu i komunikat lotnkzo- meteor. 22.05-
! 22.20 - Komunikaty PAT. zz.zo---22.30 ....,.. ·.Ko. 
j munikaty policyjny, sporto'\\ry, · oraz nadpro-

gram. . 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
Langenberg 25 KW fala 468.8 m. : · 

13,05 - 14,30 Koncert poPo!Jtdniow:ir. 14,31ł 
Porady domowe. 15;~5 - 16,15 Prngram dfa pa.6 
17.15 - 17,45 Odczyt. Praca coozie:nna w si.ko
.le niemieckiej. 18,00 - 19,00 . Kon<;ert popołu
dniowy. 19,lO - 19,35 Program dla robotnika. 
Móralność w prawie i l;osriodarst\vie. · 19;35 -
Z0,00 Odczyt. ttistorja kui.tCLry nj<emJeckiej. ~-O.OO 
- Z0,25 Lekcja tańca. 20,30· Produkcje chóru. 
Do 24,00 Muzyka tane-~na. 

· rraita;_s KW fal.a 348;9 ·m. 
11,00 l)fooukcje muzyczne. 12,00 Czas. Wia· 

domości. Gfldestra. 13,35. ·Gie!da. lfi,3o · KQncert. 
17,30 Odczyt. • 17,40 instytut Masaryk. 17,50 Au
dycja niemiecka. 18,25 Program dla robot,ników. 
18,30 Odczyt czcskosłowacki. 19.30 S!owo' wstę 
pne do nastrpn~j au\jy~ji. ,19,40 „Krńąbr~i" -
opem Dvor:aka. 21,® Transm~ z Brna. ~ 22,00 
Czas, Wiadomości. Orkiestra. · 

Berlin, 4 KW. iala 483,9 m. · 
. 15,30 Próg-ram dla pań, 17,00 - 18,()0 I(oncert 

kapeli Roosz. 18,30 Odczyt. "Goethe w muzyce. 
19,25 Pogadanka prawnicza. 19,55 Odczyt. P.o
g!ąd:ir wspólczesności. 20,30 Muzyka szla_giern~ 
wa. 22,30 Muzyka taneczna kapeli Mnrck Weber 
z hotelu Adlonu. 



• 

0.J.S. - . 

·Walne zwyćięsfWo „Sokoła" 
w finałowych wa~k,ath bok_serskich o ,mis_trzostwo 
, okrę~u. · . 

So.koll idobv\'!a1_q trzv mistrzostw.a li 

Szczegóły sukcesu .łod·zianw 
Łód.zcy . „ siat karze" . przewyższa i ą znacznie ko.legów 
warszawskich.- Kto zmierzył się ze szkolną reprezen„ 

/ 1 
tac ją szermierczą Łodzj? ·· ' 

29 lutego. 19Z8 r. mal przebieg Ga willi przystąpiI do wal- i ·· ·o: 

Imprezy- bokserskiej· nie· w:d~~eliśmT kpi pe,yny bzwykc:ędstwa} to się zemd;cilo. (Od kuirown1ka Bkspedvci1 Jódzk;et) . . · 
w_ Łodzi .prią-Z okrąglutki r.ok.· Sportowa owtore, ra __ u crzen prawą za ecy-
ł6dt wyglodzoina, czego dO\\'Odem przt:. dowat o wyniku. Unionista jest imvałi- ,Tak już pokrótce do:iosił poniedzia!- YMCA. (Lódź) -~ YMCA (Wars2:~Wf!) 
pełniona po brzegi · Biała sala hc>t·~lu' 'dą bokserskim. Potrafi oowiem wakzyć k"•'VY „Express'' łódzcy siatkarze odnie · _ 30:19 15:15. 
Manteufla, ·. gclzie ·w n;edziclę •rozegrano . jedynie le\·vą, a prnv1ą ani w ząb. Pier-

1 
śli w stolicy łacine zwycię;,two. Był .to najładniejszy mecz dnia. (l:!·a 

finały bókserskicb mistrzostw ok_rcin- ~sze starcie n~leży do GawiHego, dru- W szczególności µ:J.pinła się Y.MCA, rzadko widziana i ciekawa do, te.<>o '.:;.too 

.wych. Widcrwpia była tak szczeltiie \\ y ·g1e przechodzi pod znakiem poprawy która ze wszvstkich spotkań wyszła n~a, że trzymafa. widzów stale v/',ń~1p i<:· -
pełni{)na, c6 iaskoczyfo nawet samych S·eweryn:aka, a o::tatnfo decyduje o zwycięsko. , ' . . cm, 
organizatorów, którzy. z pn\vod'U · słabej zwycic;~hvie So~ofa Gawillemu, już. z Nieco gorzej powiodło się druiy- ~odzianie zaskoczeni zby~ .· wyso';:1 
,kampanji rekl.amowej Uczyli na: defic.1·t; początkiem drur,1eJ roundy brnk powie- nom .Kopernika i Szczanieckiej, ale siatką 120 ctj'.i. wyższa, aniżeli w' Łcdzil 
a .zostali m:le zaskoczeni. Wzorowa or- frza i OI!ada z s·:!. Jest on. knock-down i przyroać należy obu tym zespołom, że I ~rają w . pierwszej partii nieszczególr:i~ 
ganizacja i kolosalne powodzenie przy~ V? trzec:m starem zupelnre wyczerpany zaprezentowały się w stolicy z jaknajlep 1 ulegają przeciwnikowi z . różni.cą, fedne 
czyni się bęzwątpn'enia gq sprężystego wa!czy w stanie pótprzytomnym. Ru- szej strony budząc swą ofiarną grę ogól go punktu. · . · · 
kontynuowan;a imprez pięścia-rski.:h w 'thy ołow'.ane, twarze posiniaczone i ne uznanie. · · Dopiero w drugie'j partji wylrnzaia 
.naszem mieśc'e.. . , .. . . . .

1 
cze_rwon~ od kt~i ....:.... oto oh:az ko~co- Sukces łódzkich drużyn siatków zas łódzka Yfr~C.f\, sw~ _wysoką klasę, bijp_.~ 

- Jeszc·że nigdy .·· nie v,ridzieiiśmy ·fak ~.e} }~rc]l. -~\V~CI~stwo zasl:~zone 00110- ługuje tymbardziej na podkreślenie, je-· bezapelacy;me {z roznicą 11 pkt) gospo 
e~ocj:onującvcli uriai;a1i i , pubJL~zn_ą~i;1i, s1 twardy I silny Sewerymak. Jest to żeli zważymy, że łodzianie nie byli przy d~zy. .. . 
któraby brała bezustanny, tak żywy th trzecie. ZWY'<::'.ęst~v~ Sokoła i· ~rze~i ty- zwyczaje.ni do. siat~i wars~~w.sk~ej; _któ:- ·. Wart? pr.zytem z~zn~czyć, że łod.zi,a 
dzirt w walkach. Raz za razem ojzy~ · tut rmstrza przyjęte entuzJastycznle ra 1est o 20 cm. wyzsza anizeh s1atk1 st.o "nie są meprzy:zwyczaiem do gry w sia,-
wafy się głośne oklaski i dopingowanie przez swo;ch adherentów. sowa:ne do meczów u nas. I kę. , ; • ; , .. '. „ 

.·czawodn-ików. , _ W:aga półsrednia: Jeżeli ~hodzi 0 ogólną_ocenę druż~ Kon~pwcka-:-- Szc~~n1ecka (Lodi) ·24:21 
' Przebieg' niedziel•nego, drugiego Uiifa; "d 

1 
( . • ) _ , d ( E} U- warszawskich, to przyznac trzeba ze · . . (b.~.2.). 

zawodów był następujący: ·· . ~l e Ui~ton , Kto as K •. • · posiadają orte b. dobra technikę. Druży- W p1erwsze1 partii znaczna przewa~ 
SPOTKANIA TOWARZYSK~ m~n~sta ~aw16dl ~or;:ładane w ~!m i;a- ny żeńskie, , zar.ówno· p~d wżględem tech ga wa.r~av:ia?ek,. które . prz.e\~yżs7:ały 

u... dz1e3e, mile, nato·miast. rnzczaro\\ a.l K10· nicznym jair i fizycznym przewyższają zawodmczk1 łodzk1e techniką i siłą fizy-
\Vaga pa9iE!rowa: das, u k~orego _notuiemv ~naczną p()- nasze zespoły · żeńskie. czną. . 

Jesse (Sokół) - . Stnhł Ul {Makkab1) pra:wę. Zaidel dązył do ulub::one~o k. o. N . , l , . . . ł Druga partia należy już do łodzianek 
"' · Bokserska· ródz(na Stahlćw powi~k~ napotkał icdnak na . ambitnego, twarde- . a słzczYeM~oCAne ~f,T01zn~~nkiet, zas ug1:1-_ którzy„ w tej części zawodÓ:w wykazały 
· szyta s.'.ę 'o' jeszcze ··.fedria_ latorośl ·spOf-.,' go i o duchu ofensywnym prze"iwu'ka I Ją zespo Y · 1 0 on1i, ore posia k · · 'łk · ' r· ·· • • · 

K
, d b · · d · 1 · - ·w l~k. 1 1' · dają doskonale wyszkolone technicznie 1?1~ simum1 w;ys1 . u 1 onarnosq:· przewa-

tową. W ringu po raz pierwszy ukaztił . 1\) as rom· sJę z.re •n1e. a ·a )Y a ł za1ąc sza ę zwycięstwa na swo1ą str<.:mę. 
się Stahl III, slaby jeszcze. ale obiecuj'\-: prowadzona w tempie b szybkiem. r.c- zcsto yd. t . t. • • • • ·" Kopernik (Łódźl - Polon1'a 20:22 ·(15:7). 

• < • B d · · t J'- 1 d · - · t kt d · , _ ~ I 1.10 a mo reprezen UJe się rowmez . 1 
cy „pięscia·:~- _,ax, _.zieJ .ru.l11.0\\1a_ny e- CY,, uJące zwyc1ęs wo pun owe o 11,oM drużyna Konopnickiej". . Silne zdenerwowanie wśród. zawodn: 
sse ma. \v1ęcę3 z \yal1n. 1 cddaJe1 c_aty •Za3del. S tk" . . , . ł ków drużyny łódzkiej, .. które udzielił 1: 
szereg celnych uderzeń, zbierając puq~- Z~wodami kierował p. Łokc·'kowski . ~o ama szerm~ercze ł. d zk.Khncz~ .) się drużynie szczególnie w drugiej par· 
ty. Przy dobrej szkolę obaj zawod111c:y z ·Warszawy - jak to ktoś trafni.e ('- ~ię l .. zhgraną szermierzy 0 z ic sz 0 tji; 
powinni s'ę wybić. Mater:ar obiecują~ I kre§lit - anemiczn'e. Brak mu byl0 ży- sre /1~ 1: . cl k , . d 6 Polonia zaprezentowała się z jaknaj
cy. Zwycięży! na ])unkty, Jesse. , · . cia- i s\vobodnych. ruchów w rin~u. Se- . Weze 1 Je na wtez~łiemy pod uwah"'~ lepszej strony. Zespćl dobrany jakna]!e-

d
. . 

1 
t . b 

1
. . . J:> · ze arszawa wys aw1 a zawo owyc 1 p·e· , . . . . 'i't •. 

· · SFOTI(AN~,A MJSTRZO\VSKIE. ziamt pun\ O\~ym'. Y 1 pp.: lllZ. ,y- rutynowanych szermierzy, między któ- 1 J ~- ~yroznia s:tę w sz.~ze.,,oinosci 
. Waga musza· . szard Kanenbc1 g a prezes Ot.ton Lan- remi nie brakło nawet mistrza armji I druga lmJ:1l· . . . 

w · · ·(K ). · deck (Ad k') t 'k" k Orgamzaąa p1erwsze~o d1~1a zawo~ 

(sckóał_J:erso .. wl icz •, E. ·1.-:- .. Ry.dzy45Jd p~ sko6czonychz awodach pr»zes a. ~. s i 1'- d \·wii1 k. ł t~zyd ~nh przez Idów nieszczególna. Publ~cznośd. mało. 
. .. • „,1 y p_rzeClWl1ll).0\V. zrazu ruw· k r • k b k . 1 . ,... ~ uczmow o z ic sz o sre me uwa~ \Varto zaznacz 'Ć że w pie„wszym 

' nc, przyczem Rydzyńsk. i pop.isuje s:ę ta- ? !ęgo\' ęgo zwtąz u 0 sei s {Je;.; o p. źać należy za 2'.aszczytne. d · dó ) 'i ' 'k: · · · 
dnymi unikam} Spótkan'e mato int 're mz. Ryszard Kanenberg wręczył na- W tym miejscu należy podkreślić nie i dmut zaw~ w,. z~szcad m1a·

1
ekn 

1 
. mcky-

. ur . · . · ·-· - grody m'strzom okręgowym· d f . k" , ·1 en , a -mia.now1c1e, .g y cz on owie e a 
suJącc .. n ~Jcrowicz ktlkoma celnymi u- . , · . zmor ~w~ą prac~ pro · szermier 1 _P· pedycji łódzkiej bądź zawodnicy odpo• 
derz_c111am1 v_r,zec,hyla. drl!gie. sta.rc~~ na · Waga 'musza - Wa1erow•cz (Kru- ~~rowiec~rego, k~ory w st.~sunku ~rot~ ·czywający oklaski·.vali zawodnitów, 
swc;ą lmr,zys~. 1 rzec1e starcie prz~szto schender). k"m. cz:a~ie pctra.fił P~·s~aw.ic szermier~ę, zwróciło się do nich kilku nauczycfoli 
pod ooak1em -O·str~j \\'alki '·i .lekkiej po~ waga kogucia - Chmielewski Sokół w ł?dz1nc~ sz~ołach, sredmch na tak wy szkół warszawskich oświadcza'ąc'. , że ' o• 
prawy .. so,k~a. N1e zmienia to je·d1.1ak waga lekka _ Seweryniak (Sokół) sokpim pozwi;i

1
re. · .k. , ·d. · klaskiwanie zawodników · jest' objaw.em 

sytuaCJ1 z p;erwszych starć, albow1e1ń , • • ., , • -0:szc_zegc; n.e wym 1 z~~o ~w, z so- niekulturalnym!. , . 
ZW.Y,Ci~wo. i tyt~it mi~trza przypadł ,,~ waga półsredma .- Zaglel <.~ntonl. bo~y 1. medzteh przedstawiaią się nastę- Naturalnie że tego rodzajµ . Ó~w.i~d-
ttdz1alc · '\VaJer<:'J')' Iczow1. · · · · , , Generalne. zwycięstwo ~drnc:sł So- puią~o. 

1 
, ; . czenie, mogło jedynie wywoJać v;śród 

·· · Waga lwguc1a: kot zdobywa)ąC na 5 tytutow az trzy! ł Scatkowka. . . łodzian uśmiech godny -polit4;nv.anią . 
. ~. · _ Chm!~lew~lił ~Sok?t. - Kraste\llrst{ł Niema wys:Jku bez nagrody... A.Z.S. - 9im~. Staszyca 30:13 (15:3). Nie.d.Ziela godz,. 11 rf)no. ;. , ' . 
~ (K~. E.) ,~okcl! J??Pra\VJaJą swą klasę, oil Gra mało Cle kawa. Tempo ospałe. .. YMCA. (ł.ASdź) - AZS. {Warszawa) 
kaz?yc~ zaw.oc1o\~. faktńcr;ny p-ost_<:I? rm •W!NłWWWP mwmmw ZMfiii&li#iW!J&W@M •eH&W m · 30;17 (15;13). · " 
tnozna Jedyn:e u mch zauwazyć. Chmre-;- , Bezw,zględna przewaga łoązian, któ-. 

· lewski jest jednym z na:pi!niejszych u- rzy . odńieśli. zupełnie zasłużone. z:w,ycię"' 
·czni ' Tadka K\Viatkowskego. Pierwsle P"zemysfo111cy ło' dzpy . popiaraia snort stwo. Gra naogćł mało cicka·w'n. ·. r. • 

. . .starcie nie uwidcczriib pi;-zewagi . żad- · ] . W . . U - „li l'ł Jł e Konopnicka - Szczaniecka ~·~;23 (1'5;8) 
.· n_ ego z w~lczącJ'.ch. ChmieJ~y.rski z~ek- . Gra ładna. Przewaga .fizy~zua ; v;,;;ir·. 

''. ka punktUJt: ~a 3cgo lt\>,'a JCSt grozt1a. Dyr. ~Aa ks Kon ofiarował Hasmonei 2 stoły szawianek Szermierka (s:tahfol. . . ' 

.· :Pr!~z dw.~ . nas.tę1111e .star~·a Chfqiei~ 1\· - ping•pono-c-.OW. e. _ Adamski ·W. - Matuszew~ki (tód,ź) 
. ~~1. Jest. gorą , 1 z~~r)Njl , ~. c. zwy~1.ęst\~O . · . .._..., ·.5:2. 
{e~ . _n:e podiega_~. W~t~1'.wosq,_, g~.y j ,' Uowiadulemy się; że dyr. „Widzew- tychże zakładów na rzecz sportu. Osfa: Gajdzińsk_i · (f:,:) ____,Skrobał~ f~1 ·l ~;5 

Y. czasem ~!cf' z.ia . JUl Y prz_i;d~uza skiej Manufaktury„ p. Maks Ko-n ofia- tl1io znów dyrekcja zaktadów przemy- Moczulski (L) - Adamski (\"/.) ,,.:i:S. 
~~:~z te~1 . zupe me Uiesprawie?l_.we,, 0 rował z. ·K.' S. ·fiasmonei dwa piękr1e ~!'owych L. Geyera wykazała dużo 7,a- Gajdziński {Ł.) - Łuczak ~\1'f.·l 3:.5. 
iJ'c. czze. Jedno. d~odatkowe . sta:~'.e, k~Y,.~~ stdy_ ping-p?ngowi>_ Na stołahc tych już ~nter~sowania sportem ro~otnkzym _w Matusza!t (ł.:-) -- Skr~?ała, , lW·} ~:?· 
Ch• .1meh a . z.~~admczo _obrazu wa.i:~· od . krlku dm mlcdzież z zapałem upra- t.odz1., slo-\vem sport zyslrnJe co.raz w . ę- . Adamski. (mistr.z armJi) ~ Gaid~m· 

. t rrncle_ws~1 J~s:;. nadal lepszy: i0r~z wia· pfng-pong. cej zrozumJen;a wśróu potentatów tirze ski (Ł.) 5:1. . . • 
§ ~t m1~trza 1 zwy~1 ęs~wo ~rzy7.n.~no ·~* n~yslu ł'6dzkiego, ,którzy nie szcz.;dw, • Skrobała (~.} - Moczul'lln ft) s~ ?· 
w~rf~ow1. -~~ , ~rgmeste te ..... ? st.a, c.~: W ostatn:ch czasach coraz częściej onar, _by w:spo1r:oc _kluby sportJ•.ve, Mat~s~ewsk1 ~t.) -:- Łi;.c~a,k (\Xi l_ 4.5 

i.-- :t> ząpytac. dl~czego de~yzJa sędzi~ . słyszy się, że ten lub ów prz.emysło- borykaJące się w1ecz.me z przeszkoda- ~yn1k1 po:w~zsze ~ak 1uz raz za~i:a-
go ,rmgo.weJrO .-ktorv P?no 5 ę pom~i:l ~, wiec tódzki wykazu. Je za111teresowa11 ;e mi natury finansowej. czyhśmy uwanc nalezy dla . uczmow 
'obl czamu punktów, .me spotkała sa.r ze . , , , łódzkich za zaszczytne. Nalezy podkreś 

. sprzeciwe01 'Sedziów punk~Qwvch. C2Jo ruchern sportov.iym w Łodzi. . Of1~rnosć; przemystowcow. todz- lić gentehneńskie zachowanie łódzkich 
.'.·. ;Wiek jest tyl)w czło:wiekieri i w tic.zen~u Znana jest ni) , sekcja sportowa przy kich ;v111~a s . ę sporkac z uzua~tem spo:- c.zermierzy. Sposob sędziowa,nia 'pozo· 
. może s·ę pomylić. PodwóJna bticha!t,e'r- zakfadach przetn ..• .J(rusche enctcr" w łcczenstwa Manchesteru polski.ego. stawiał wielę do życzellia; . 

··· · b · d ł Pabianicach óraz : ofiarność dyrekcji s· , k' k Ja y s.ę ·przy, a a... 1at ow a. . 
· · \V~ga oićitkowa. . Kopernik (Łódź} - Stas:1:yc ,30;21; (15':1' 

Gryc (Sokół) - Piecho.cki (l(. 'f.) · . Zwycięstwo „Kopernika" w zupełnoJ. 
Spotkanie ' tych pięściarzy byto ze Prawda o Durce i Herbsłreichu. ci· zasłużone. Zes·pół gimn. Staszyca jes~ 
wszechMi<J! interesuiącc. · Zawod:lky · · mało wyszkolony technicznie. . 
idą na sltbit- ostro. Nie moż.na s'ę . do- Herbstreich w Legii, Durka W Ł. T. S. O. . Kopernik (Łódź) ~ YMCA. , 
pa.trzeć wvraźniejszei przewa1( które- Powyższe drużyny . rozegra~y ząledr 
goś z walczacych. Doni ero pod koniec_ · · ·\v sferach spqrtowych Łodzi jest o- cę. w Łodzi. Herbstre!ch dojeżdżać bę- wie jedną partję, ze wzgl~du.~ na spóźni( 
walki przeważa Oryc, który jest bardw stathio żywo komentowana sprawa ~t; dz1e do Warszaw_Y ~tetylko na mecze, ną porę. . . .. 
wytrzyma ty i obiecującym rnaterjatcm drówki" Herbstrekha z Ł. T. S. O. i ale nawet · na trenmg1. Sędz1ow1e warszawscy .zaprezentm 
pięśdat-sk:m. fl~tatn'e to starcie zawa- Durki z Ł:· K. •S. Jak zdotaltśmy stw'e,r- Co się tyczy Durki, to zawodnik 

1
wali się naogół shbo. NajleP,szy P .. Ka· 

żyło na wvniku. albowiem wyra:/.'ha dzić drogą wywiad0w fierbstreich poJ- ten począt~owo zgłosił pr~ystąpi~t1)1c dp u~t. Organizacja w .drugi~. dru.u . z~wod?:" 
przewa. ~a 9ryca przynos: zwycięstwo p ' sał zgioszente do Legji stokczn'3j t KL Tu~·ystow. lecz obec111? p~stanuwtl j ~1eco le;_ ..,.~· Pubhcz;riosc1 w1ę~., ~·J.' an1z; 

·· na riutiktv i tvtul mistrza okręgowex'l. Klt1bu Turystów. Jednakowoż ii::-b- grywac w Ł. T. S. O., gdyz naJPrawd~1- h poprzeumego dma, ch~c;,a~ . zbyi 
Wa~a leffka. · - .. ;: streich · w ostatniej chwili zdecydował po<lobiniej zarząd Ł. K. S-u zwo~ni Du-'.- i sz;zupła sala nie mogła pom~~śc1ć . d~I 

. Sl"'"'('rr"i"J< (~?"'M) - Oawilli (~i- się grać \V Legjl, który to klub zobowią- kę ~l~ !ego klubu., Sp_rawa Dur~1 ... będz1e l W1dzow. , , T. 
nton). Walka ta miała dramatyczny nie- zal się wynaleźć dla Herbstreichi J>ra- wyJasniona w naJbLzszych drua"'h. J 

ł 
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Dzieie upadku rozhisteryzowanych chłopczyc na tle podejrzanej kawiarenk 
wielkomie;skiei w gigantycznym filmle, stanowiącym sensację Europy p. t. 

' ' I 
I 

L 
Na tle rm:!fłofoei sztuki w!edeńr-k·e~o autora, Fe'iksa Fischera, p. f, „CAFE 
ELECTRIC", która grana była we Wiedniu iednccrni,n:e w 2 teatrach przez 

dwa lata zrzędu, przy wyprzedanej widowni. · 
Realizacj;i i reżv~er a GUST A WA UCICKlEGO. 

W r&li głównej I G O 
Polski Valentino · SYM 

Trzy powojenne typy kobiece odtwarza·ą urocze wiedenki 

NINA VANNA, 
V RA SALV TTI,· 
arlena Dielrych 

Powo'.enna amora.hiośt młod?ieżv . wlelkcmiei~klei i niezdrowa eie1{awość na 
polu erotycznem. wywołuje rozkwit spelunek, w których za pieniądze kupuje 

się ciało i duszę lmbiely. 

Zie zgnilizn!\ czasu walczą szlacl:elr:e, drgające prawdą iyciową. załctenią 
arcyiilmu p. t. 

GIEŁDA MIŁOSCI 
\IUlliW !i&MN'a&WWW! A .ffł fMI 

N§Mc;t 

Ilustracja mutyczna w wyllonaniu orlliestry s1m· 
fonic .nej pod dyr. p. Leona HANT~RA. 

lek~y-;eii?:w~. ~~~''°"''\Skład apteczny i Perlu ;nn}a i 
styr?nv rny Gór"vm Rynku M WOLLMANA 

PJc;trko-wska 294, tel. 22· 89 · • . 1J 
lp•ry 11rzys1anlrn tnrnw. 11at>ianicki~h1 Zawadzka 12 
pny ,muje chorych w chornl'adt wszyst Polecił • 
kich s11ec111lności l"d g. tQ rano do 6·e l 
po pot. Szczepienie ospy, ant1lizy (mQ· Perfumy i kcsmetyk1 po cęn2ch konkurencyjnych 

1 
t1zu. kału, 1uw1, plwo~1n etc.) oge{it.:1e Każda z pań iosta1e up~r. perf. G3RL.\.1'.'JE A. 

opatrunki. ~~10< 

Por:z~~na~te~•~ote Dr. ~ed. I n:: meJ1. llf. ftt ll~D I 
Zabiel?ł I operacie od umC>wy. K11plele bu„~cz RDI~nr.r ~\\ świellne. Naświe1 l~ma lampą kw~rcu- iii { „ c:11~~_?:_i,~,l'~'~~!_'!e 

914. l<ot>nlgen. i:l1:ktrnacp1. Zęoy I „ • _,..„„ .,~„ ..... 
sztuczne, korony ziote, platvaowe C:egieh:dianei 43 . nuepr JW4ddł 3ię 

Tel. 41•32. Dzielna N'9 ~. na ul. 
1 r.lfsty. 

W medziel~I świela do i!<l1z '2 no o. Sptoialistą chorób fel. Mi :2S.9S. rła Wl"Ot 2 
slcórny~h. wenerv~z- Chorobv skórqe. d.:> t Jr. l-2 i 4~8 
nych 1 moczopk10- dl · d h N ś · tł · wenerycine ' mo· a pim spec, o 
wyc • a w1e anie czoplciowe. 4 - 5 

~r~ me~. l. HAK~W~Kł lampą .kwarcową. Pr1.y1muie dla nieiamożnych 
Pr1!Vil?!U1e od od 8-10 ort 5-B can„ lec.c::111. 

g. 8 do ł u rano leczenie lam l~ 

Tel. 27·81 i od 5-8 w. Od~~,~~~~~~m:· Ola pań od 3-5 kalma ola t'ań. ______ ,... 

pddzięlna pociekal- Dił Pań od 3_ 5 
Specj;tłilła c:bo 6b uszu. nosa. gardła 

i płuc, 
Honsłant,nowska 9. ni~. pop()i. 

~ rzv11nu·e 12-2 i S-1. 

-fdM Doi..tar 

Pokt6r I
~""""™ Lekar• „ .nt;s,~ -I W ~ł~OWV~~ l 
Jak~~o~!!~~~~yn 6 , v+•_. 
Specla1 ność białe szłucTne zęby hez laCb3~D' a ffg 51, l. • .~ry~nl~i\( , podniebienia. ł'rzv wprawianiu sztucz• 

I 
ny~h zębów, w~~rwanię choryci\ ko- Ceg1e t ni1,mą 19l 

rzeni ber~ps•tnie. Choroby stc6rne 
Ola ubet:1>1ec~;,., ycłt w ".naie wen~rllcz:ne 
~,horvrh s..,•HIJ>U':f ta~!:....,.. 1.. eltaen1~ lamp<!! 

Ur. 

ST; BIBERGAL 
MO 'i luSZKI tl - r,1. f\3.22 
l.boroQ.y s!;l\rnto 1 '-' t>neryq11ę 

ele'l-troterapia. 
P;zyjmuJe od 8-10 1. od 5...,.8 wierz 

lt\Jliłll'COWą. 
t'...:vimuje od 

1 do 2·ei i 
"d sod;r: 4-8 
W n·edL1eli: i św 1 ę. 

1a od 11 - 1, 
Dla Pań od godz. 
ł-1 oddllelna 1 o 
cz t- l; ~1 n · a 1t•f.H-7U 

IBRf\UU 
i 
1Poludn1owa M 23 

I tel. 40-26 

Snt-cia lista chorób 
s k ornycł1 ' Wt>nt' · 
ycrnvci1 l e:u111t' 
~ w1a1tl:!!ll. (Lą 111r a 

~war..: 0'11 " 

'ARUlOWIC 1 1> 20 e· -•..:.. 
Dziś po raz ostatni! 

Monumentalne dzieło sztuld filmowej 

I WSCH 
(<lrobowiec Maharadży). 

wg. rozgtośnej powieści JOSE Ci ERM A I tł 
HLa Vestale du Qan.ee" 

™;mrzaa W rolach głównych: Milill&!>W 

NA D 

T 
Re~:na IH~MH i ~e·or1e Mf UHJOR 

i&lii'.iłiM;$i9W4 Xi& Jti4ł#AF&i N.11W''SfrM·lllMłGP &LQild WiiiMHP 

Orkiestra svmfoniczna ·pod kierunkiem 
A. CZUDNOWSKIEO·O. 

SALA FILHARMONJI• 
CZWARTE}( dnia 8 marca 19~8 r. 

' o godz. 8.30 w1ecz. 

• Dr. Józef e1ss 
Profe:;or U11iwersytetu Ja1ieJlońskiego 

WYGL03I WYKLAD NA TEMAT: 

Z treści wyidaJu: 
Dia~po:-11 a śplew syn1 '!o~a'nv ~ Glte!to - Liry"!!m duszy ty
dow~kiej - Anty1ern'ck1 brcuura Rys:i:arda Wa<!nera - Tańcę 
żydow•kie i ich kąryką.!ura - Renesans włMki i Sa10R\"ln Rossi 
Muzy1ca1 ność zvdów - Eml.ncypacia żyd :iw - Asy~lan.ei -
.Men:lelssohn. Me ve·beer, O tfe<ib:ic;lt - Twó~e'?G~ć eiv od'wór„ 
ezość - -Mlll:y '.<a w temµ!u - Tragizm żydo~twa - A:\olf 
Schreiber- Gustav Mahler..-. Narod\lWfl mui:y:<a ży.fowska i t. d. 

PQ rozi>ocządu wy~hdu sala zamkn ąta. 

Bi!ety w cen.ie pd l ił. d!l !i li?. 11awe)fa~u nabvw3ó mo:ina w ~as!e Filbąr
mpnji codiien11ie od g. ' 10.30 do 2 oraz od g. 4 do 7 wiec~. 

W i'Odilzi.-4--ÓOmi-es-lc-cznlt.::Z.;miets.:o'llta S zL o· -ł-----.-·-...;.ż_\'li..;;-:y'-~lAJN..::ł!: 8 gr ·u - w1m1· mńtm:t~::ra•y - (na ~tróiile - 10 -!IZ;>alt). - W T~l(~C~; 
Prent1merata miesi,l!Zflle.~Zai:_ra"ka 1 ~lntych 'Tlil!słę.:ini~- g oszen1a: 41.1 1.no śzy i;] wil:u mił".netrow)' Ina stronie ł S.?;>ąłtyl . l..arę.:ZYPOV.'I I zaślulli11 Ile 

OJno„aem~ .io liulłlQW iO grosz11 --=-· _-;;;:: --:; tell k it> IO zł ZllmieJs.:i)WI! o iiU Pr~ Zai:r e IOCJ pro.:. droi1;1. Ża 'erminowy druł 
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